
Fińscy parlamentarzyści 
u H. Jabłońskiego 
i P. Jaroszewicza

Przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński przy 
jął wczoraj w Belwederze prze 
bywającą w Polsce delegację 
parlamentu Finlandii z jego 
przewodniczącym Vieno Jo­
hannesem Sukselainenem.

W czasie rozmowy, która u- 
płynęła w atmosferze serdecz 
ności, ©mówione różne aspek­
ty wszechstronnej współpracy 
obu krajów. Wyrażono zado­
wolenie z rozwijających się 
stosunków politycznych, gos­
podarczych i kulturalnych, a 
także współdziałania obu kra 
jów na arenie międzynarodo­
wej. 1

Tego dnia delegację parla­
mentu Finlandii z przewod­
niczącym parlamentu — Vie- 
no Johannesem Sukselaine­
nem przyjął prezes Rady Mi­
nistrów — Piotr Jaroszewicz.

W czasię spotkania omówio 
no zagadnienia dotyczące dal­
szego rozwoju kontaktów mię 
dzy Polską i Finlandią, wiele 
uwagi poświęcając współpracy 
gospodarczej między obu kra­
jami i roli, jaką w dalszym 
rozszerzeniu tych kontaktów 
mogą odegrać parlamenty na­
szych państw.

W obu spotkaniach uczest­
niczyła wicemarszałek Sejmu 
— Halina Skibniewska.

Dzisiaj ^delegacja parlamentu
Finlandii, która w czasie
4-dniowej wizyty przebywała 
także w Krakowie i Tarnowie, 
opuszcza ndsz krai, udając się 
do Helsinek. (PAP)

15 dni stycznia w gospodarce

Duże tempo pracy
na starcie pięciolatki

Każdy dzień bieżącego roku powinien nam przynosić śred­
nio produkcję przemysłową wartości około 7 mld zł, a każda 
godzina — blisko 900 min zł. Już tylko te dane dowodzą jak 
ogromne zadania mamy do spełnienia w całym bieżącym ro­
ku, roku, w którym rytmiczne, pełne wykonywanie ambit­
nych planów decydować będzie w ogromnej mierze o po­
myślnej realizacji całej nowej 5-latki. Toteż już 
stycznia w olbrzymiej większości zakładów ich 
jęły i realizują zasadę: nie zm arnować ani dnia,
W rezultacie — co dowodzą 

wstępne dane zebrane w nie­
których resortach i bezpośred-
nio- w zakładach 15 dni
stycznia charakteryzowało wy­
sokie tempo pracy i na ogół 
przekraczanie dziennych pla­
nów produkcyjnych. Nie ozna­
cza to jednak, że wszędzie ryt 
mika produkcji, a także dysey 
plirfa społeczna załóg były bez

Poznań w zimowej szacie

Pięknie wyglądał wczoraj Poznań, pokryty śniegiem w bla­
skach zimowego słońca. Na zdjęciu: skrzyżowanie przy Dwor­

cu Autobusowym.
Fot. — H. Kamza

Więcej żywności
Wielkopolski

- Poprzedzone gospodarczymi naradami aktywu gminnego 
PZPR i ZSL rozpoczęły się w Wiełkopolsce zebrania wspól­
ne organizacji partyjnych i kół ZSL we wsiach i instytucjach 
obsługujących rolnictwo.
Dokonując na nich oceny 

wyników rolnictwa w roku 
1975, poddaje się pod dysku­
sję zadania roku - bieżącego 
w świetle założeń pięciolatki. 
Dopingiem do wysuwania ini­
cjatyw produkcyjnych i spo­
łecznych stał się list Sekreta­
riatu KC PZPR i Prezydium 
NK ZSL skierowany do pod­
stawowych organizacji partyj­
nych na wsi, w instytucjach 
obsługi rolnictwa, do komite­
tów gminnych PZPR i gmin­
nych komitetów ZSL. Chodzi 
o takie zdynamizowanie pro­
dukcji rolnej w roku bieżą­
cym, aby wykorzystując jesz­
cze istniejące rezerwy i przy­
znawane rolnictwu środki, do­
brze wystartować na początku 
pięciolatki do realizacji za- 
cań programu żywnościowego. 
Po prostu trzeba w tym sa­
mym czasie dać wyższą niż w 
latach poprzednich produkcję 
towarową.

W I kwartale br. zwraca 
się szczególną uwagę na utrzy 
manie tempa przyrostu pro­
dukcji zwierzęcej, bowiem to 
zadecyduje o zaopatrzeniu 
ludności w cjągu całego roku. 
W związku z mniejszym uro­
dzajem zbóż i roślin okopo­
wych w roku ubiegłym muszą 

. być racjonalnie wykorzysta­
ne mniejsze przecież niż w la 
tach poprzednich rezerwy pa 
szowe. Trzeba też pomyśleć o 
takich zmianach w strukturze 
zasiówów, aby poprawić bi­
lans paszowy w ciągu całego 
roku. Szczególnie chodzi o roz 
szerzenie jeszcze wiosną br.

areału jęczmienia, . mieszanek 
zbożowych, kukurydzy na "ki­
szonki i ziarno, buraków cu­
krowych i pastewnych, (emp)

Akademia w Moskwie
W Domu Przyjaźni w Moskwie 

odbyła się wczoraj akademia po­
święcona 31 rocznicy wyzwolenia 
Warszawy. W tym uroczystym spot 
kan u zorganizowanym z inicjaty­
wy Centralnego Zarządu Towarzy­
stwa Przyjaźni Radźtecko-Polskiej, 
wzięli udział liczni aktywiści 
TPR-P, weterani II wojny świato­
wej — uczestnicy walk o wyzwole­
nie Warszawy młodzież moskiew­
ska.

zarzutu. Niektóre

od początku 
załogi 0rzy- 
ani godziny.
z nich nad-

mysłu lekkiego. W ciągu 15 
dni stycznia uzyskano tu 11- 
procentowy wzrost produkcji 
w porównaniu z analogicznym 
okresem ub. r. Najbardziej ryt 
micznie pracują załogi przed­
siębiorstw przemysłu bawełnia 
nego i wełnianego.

Sytuacja w energetyce i
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Tegoroczne zadania 
handlu zagranicznego

Krajowa narada w Warszawie

W Warszawie wczoraj odbyła się krajowa narada w spra­
wie pełnej realizacji zadań handlu zagranicznego w 1976 ro­
ku. Naradzie przcwoaniczyi prezes Rady Ministrów Piotr Ja-

rabiały jeszcze zaległości. Są 
też zakłady czy nawet branże, 
gdzie ujemny wpływ na ich 
pracę miały trudne warunki zi 
mowę i niedostatki transportu, 
ale mamy też przypadki, kiedy 
to wyniki niższe od wymaga­
nych, nie można tłumaczyć 
względami obiektywnymi.

Dla przykładu — w przemy­
śle maszynowym niektóre za­
kłady ustaliły swe zadania I 
kwartału na zbyt niskim pozio

transporcie. Dotychczas było
regułą, że pierwszych

mie. kilkunastu innych
wciąż można mieć zastrzeżenia 
co do dycypliny pracy, wresz­
cie pewna część fabryk nadal 
boryka się z trudnościami ko­
operacyjnymi. W sumie jedn-ak 
produkcja przemysłu maszyno 
wego była w pierwszej połę- 
wie stycznia o 20 procent więk
sza niż w analogicznym 
sie 1975 r.

Plan pierwszej połowy 
nia wykonały wszystkie

okre-

stycz 
zjed-

dniach stycznia zużycie energii 
elektrycznej malało. W br. jest 
inaczej. Zapotrzebowanie na 
energię utrzymuje się na tym 
samym poziomie co w grudniu 
ubiegłego roku. Utrzymuje się 
duże zapotrzebowanie na tzw. 
energię nocną, co równdeż jest 
jednym z powodów wysokiego 
tempa pracy w zakładach prze 
myślowych.

Energetycy, mimo występu­
jących trudności z dostawami 
paliwa, pokrywali w pełni po­
trzeby odbiorców.

Gorzej z transportem kolejo­
wym. Zgodnie z planem, przez 
pierwsze dwa tygodnie bm. po 
ciągi powinny były przewieźć 
17,3 min ton ładunków. Do peł 
nego wywiązania się z tych 
zadań zabrało pondd 1,5 min 
ton.

noczenia przemysłu ciężkiego, 
a zadania tego resortu śą w 
bieżącym miesiącu o 9,4 pro­
cent większę niż w styczniu 
1975 r. Na uwagę ' zasługuje 
bardzo dobra praca hutników.

Przemysł węglowy, który ma do­
starczyć w br. o ponad 5 min ton
tego paliwa więcej niż roku
ubiegłym, pomyślnie realizuje to 
trudne zadanie. Załogi kopalń wy 
dobywają codziennie nie tylko o 
15 000 ton węgla więcej niż w gru­
dniu 1975 r., ale dzięki bardzjęj 
wydajnej pracy, usprawnieniom 
technicznym i organizacyjnym zdo 
lały także przekroczyć założenia 
planu za pół miesiąca 0 U ton.

W przemyśle spożywczym prze­
widuje się uzyskanie w styczniu 
br. około 9,5-procentowej dynami­
ki wzrostu produkcji, czyli znacz­
nie wyższej od założonej w planie 
na cały rok. Z informacji uzyska­
nych w tym resorcie wynika, że w 
pierwszej połowie stycznia wyko­
nano wszystkie podstawowe wskaź 
niki, utrzymując od pierwszych 
dni nowego roku, wysoki rytm 
produkcji.

Na ogół pomyślnie przebiega 
realizacja styczniowego planu 
produkcji w zakładach prze-

minister spraw zagranicznych Por 
tugalii E. M. Antunes. Tego sa­
mego dnia dwukrotnie spotkał się 
on z szefem dyplomacji ezecho-
słowackiej

Minister 
Portugalii

A. Szytikow u kanclerza RFN
Kanclerz RFN, H. Schmidt przy­

jął wczoraj delegację parlamenta­
rzystów radzieckich, na której gze 
lę stoi przewodniczący Rady Związ 
ku Rady Najwyższej ZSRR, A. 
Szytikow. Delegacja parlamentarzy 
stów radzieckich została tego sa­
mego dnia przyjęta także przez 
przewodniczącą Bundestagu, A-M. 
Kenger oraz odbyła spotkanie z 
przewodniczącymi wszystkich grup ' 
parlamentarnych Bundestagu.

Podróż portugalskiego ministra
Do Czechosłowacji przybył wczo 

raj z 3-dniową wizytą oficjalną

B. Chnioupkiem.

spraw zagranicznych 
M. Aniunes występując

na końierencji prasowej po zakon 
czeniu wizyty oficjalnej na Wę­
grzech oświadczył, że rozszerzenie 
związków^ z krajami socjalistycz­
nymi stanowi część nowej orien­
tacji w polityce zagranicznej Por 
tugalii. Odpowiadając na pytania 
dotyczące sytuacji w Angoli. M. 
Antunes oświadczył, że siły postę 
^>we Portugalu opowiadają się za 
utworzeniem Angoli niezależnej 
i demokratycznej.

Sesja Bundestagu
Wielka interpelacja opozycji 

CDU/CSU w sprawie „zaniedbań 
RFN w dziedzinie obrony’.’ wywo 
łała wczoraj całodniową debatę 
w Bundestagu. Otworzył ją eks­
pert wojskowy opozycji, M. Woer 
ner, wzywając do dalszej intensy 
fikacji zbrojeń RFN i innych 
krajów NATO. Nie zrezygnował 
on przy tym z oskarżeń pod adre 
sem państw socjalistycznych o 
agresywne zamiary. Minister obro 
ny RFN, G. Leber określił wywo 
dy opozycyjnego mówcy jako nie 
poważne, wynikające najwidocz­
niej z poszukiwania przez CDU/ 
CSU tematu do demagogicznej 
kampanii wyborczej.

Komisja Bundestagu
zatwierdziła

umowy z Polską
Po pierwszym czytaniu 

Bundesracie, a następnie PO
pierwszym czytaniu w Bundes 
tagu, umowy między RFN a 
Poląką uzgodnione w Helsin­
kach i podpisane w paździer­
niku ubiegłego roku w War­
szawie, przeszły pod obrady 
Komisji Prawnej Bundestagu.

Komisja Prawna zakończyła 
dwudniowe posiedzenie przyj­
mując głosami partii koalicji 
przeciwko głosom CDU/CSU 
uchwałę, zalecającą parlamen­
towi przyjęcie wspomnianych 
umów.

W najbliższych dniach rów 
nieą pozostałe komisje: pra­
cy i spraw socjalnych oraz ko 
misja zagraniczna mają zająć 
stanowiska. (PAP)

roszewicz.
Referat na temat oceny wy 

konania zaaań hancuu zagrani 
cznego w 1975 r. oraz -.auań 
pianowych na rok 19/6 wygło­
sił minister handlu zagramcz 
nego i gospodarki morskiej 
Jerzy Olszewski.

Stwierdził on, że zadania w 
dziedzinie handlu zagraniczne 
go za rok 1975 zostały po­
myślcie wykonane, w szczegół 
ności w obrotach z krajami so 
cjalistycznymi, głównie zaś z 
ZSRR. Wzrosły również obroty 
z pozostałymi krajami.

Nakreślił on również kierun 
ki działań, jakie na tle no­
wych rozwiązań systemowych 
i przedsięwzięć podejmowa­
nych dla poprawy efektywno­
ści obrotów handlu zagranicz­
nego należy podjąć dla oełnej 
realizacji zadań handlu zagra 
nicznego w 1976 roku.

W dyskusji dokonano oceny 
wykonania zadań handlu za­
granicznego w 1975 roku oraz 
omówiono kompleks działań 
zapewniających stworzenie wa 
runków sprzyjających wyko­
naniu ustalonych w Narodo­
wym Planie Społeczno-Gospo­
darczym na 1976 rok zadań w 
dziedzinie eksportu zarówno do 
krajów socjalistycznych, jak i 
^kapitalistycznych, przy iedno- 
czesnym zdyscyplinowaniu im 
portu i poprawią efektywności 
handlu zagranicznego.

W czasie obrad wystąpił członek 
Biura Politycznego, sekretarz KC 
PZPR, Jan Szydlak, który stwier­
dził, że podstawą realności tego­
rocznych zadań handlu zagranicz­
nego jest nowoczesny potencjał 
produkcyjny, stworzony w rezul­
tacie dotychczasowej polityki in­
westycyjnej. Powstały w kraju 
warunki do pogłębiania naszego 
udziału w międzynarodowym po­
dziale pracy, dla rozwoju więzi gos 
podarczych z krajami socjalistycz­
nej wspólnoty, rozszerzenia współ­
pracy ekonomicznej z innymi kra-

Premier 
stwierdził, 
naradzie

P. Jaroszewicz 
iż omówione na 

przedsięwzięcia w
dziedzinie handlu zagraniczne­
go będą stanowiły ważny czyn 
nik w całokształcie działań po 
dejmowanych w celu zapewnie 
nia pełnej realizacji zadań te­
gorocznego planu. Wskazał też

na konieczność ujawniania re 
zerw tkwiących w gospodarce 
dla dalszego rozwoju handlu 
zagranicznego.

Premier podkreślił, że wszy, 
stkim tym działaniom powi­
nien przyświecać podstawowy 
cel, który jest zarazem gene­
ralną dyrektywą w realizacji 
handlu zagranicznego, a mia­
nowicie pomyślne wykonanie 
przypadających na rok bieżą­
cy zadań programu wytyczone 
go przez VII Zjazd partii i 
stworzenie mocnych podstaw 
do jego wykonania w latach 
następnych. (PAP)

19 - 21 stycznia
VII Kongres ZSL

W poniedziałek 19 bm. — 
sali Filharmonii Narodowej 
Warszawie — rozpoczyna 3-
dniowe obrady VII Kongres 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego. 920 delegatów, repre 
zentujących blisko 430-tysię- 
czną rzeszę członków ZSL z 
wszystkich regionów kraju, 
określi sposoby realizacji 
przez całe Stronnictwo progra 
mu dalszego rozwoju rolnic­
twa i gospodarki żywnościo­
wej, doskonalenia życia spo­
łecznego, kulturalnego i wa­
runków socjalnych ludności 
wiejskiej — w świetle uchwa 
ły VII Zjazdu PZPR.

Całe Stronnictwo aktywnie n- 
czestniczyło w ogólnonarodowej dys 
kusji nad programem społeczno- 
gosp.odarczego rozwoju kraju za­
wartym w Wytycznych przędz jaz- , 
dowych, który jak podkreśla się 
w projekcie uchwały VII Kongre 
su ZSL — Stronnictwo uznaje za 
własny program.

Na zakończenie obrad Kon 
gres wybierze nowe naczelne 
władze Stronnictwa oraz po- 
dejmie uchwałę, która określi
węzłowe kierunki 
i instancji ZSL na 
lata, formy jeszcze 
współpracy ZSL i 
rozwoju gospodarki 
wej i całego kraju.

pracy kół 
najbliższe 
ściślejszej
PZPR'w 

żvwnościo
(PAP)

Obrady rządu Hiszpanii
Wczoraj po południu zwołano w 

Madrycie nadzwyczajne po-siedze- 
nie rządu. Jego tematem była m. 
in.' sytuacja strajkowa oraz spra­
wa przedłużenia po raz drugi man 
datu Kortezów (parlamentu) wyga 
sającego w dniu 16 marca, bądź 
też rozpisania wyborów.

Oświadczenie M. Riada
Sekretarz generalny Ligi Arab­

skiej, M. Riad wezwał wczoraj kra 
je arabskie do zdecydowanej akcji 
w celu rozwiązania kryzysu libań­
skiego. Oświadczenie sekretarza ge 
neralnego Ligi Arabskiej podkre­
śla, że sytuacja w Libanie znacz­
nie się pogorszyła; zwłaszcza po za 
atakowaniu obozów palestyńskich 
przez zbrojne oddziały falangistów 
libańskich.

Rezygnacja G. Kleridisa
Rzecznik Greków cypryjskich po 

informował wczoraj w Nikozji, że 
przewodniczący Izby Deputowa­
nych, G. Kleridis żrzekł się swej 
funkcji przewodniczącego delega­
cji greckiej na negocjacje między 
przedstawicielami społeczności grec 
kiej i tureckiej Cypru. Jak pisze 
AFP, G. Kleridis wyraził niezado­
wolenie z polityki prezydenta Ma- 
kariosa w sprawie rozwiązania pro 
blemu cypryjskiego. /

Pogrzeb Czou En-laja
W Pekinie odbyły się wczoraj 

uroczystości pogrzebowe po śmier

ei premiera ChRI., Czou En-lAja. 
Przemówienie żałobne, w obecnoś 
ci ponad 5 fiOO delegatów z róż­
nych środowisk stolicy Chin wy­
głosił wicepremier Teng Siao- 
ping. W ceremonii nie wzięli udzia 
łu delegaci obcych państw.

Wojna dorszowa
Jak informują ze stolicy Islandii 

— Reykjaviku, premier tego kra­
ju — G. Hallgrimsson oświadczył 
że Islandia nie zerwie stosunków 
dyplomatycznych z W. Brytanią, 
lecz poczeka na wyniki przyszłych 
rozmów sekretarza generalnego 
NATO — J. Lunsa w Londynie. O- 
becn;e J. Luns prowadzi rozmowy 
w stolicy Islandii.

H. Onn premierem Malezji
W Kuala Lumpur, stolicy Fede­

racji Malezji zaprzysiężony został 
wczoraj na stanowisko premiera 
H. Onn. Nastąpiły to w związku 
ze śmiercią poprzedniego dnia 
premiera A. Razaka. Przyczyną 
zgonu Rażaka była białaczka.

Śmierć pod gruzami domu
W wyniku ulewnych deszczów 

na południowym Celebesie (Indo­
nezja) zawalił się budynek miesz­
kalny. Pod gruzami domu śmierć 
poniosło 5 osób.

Debata bliskowschodnia
Przemówienie 

delegata ZSRR
Stały przedstawiciel Związ­

ku Radzieckiego w ONZ Jakub 
Malik przedstawił na sesji Ra 
dy Bezpieczeństwa stanowisko 
swego rządu wobec głównych 
problemów konfliktu blisko­
wschodniego.

Ambasador Malik oświad­
czył m. in., że polityka' „częścio 
wych rozwiązań” i* separaty­
stycznych porozumień na Bli­
skim Wschodzie zbankrutowa­
ła całkowicie i okazała sięfnie 
zdolna do rozwiązania głów­
nych problemów, jakimi są: o- 
kupacja ziem arabskich przez 
Izrael i nieuznawanie przez to 
państwo słusznych praw naro 
du palestyńskiego. Czas nie po 
zwala już na stosowanie poli­
tyki manewrów i półśrodków
na Eliskim Wschodzie
świadczył przedstawiciel
ZSRR. Jedynie caloścjowe-roz 
wiązanie konfliktu może przy 
nieść temu rejonowi sprawied 
liwy i trwały pokój. Nie moż­
na go natomiast osiągnąć po­
przez przetargi z poszczególny 
mi krajami. (PAP)



KRONIKA
DNIA

ODZNACZENIA 
DLA DZIENNIKARZY

Wczoraj w siedzibie SDP w War 
■rawie grnpie dziennikarzy i pu- 
>Key«tów wręczono odznaczenia 
państwowe przyznane uchwałą Ra 
Wy Państw* z* wybitne zasługi w 
peaey zawodowej i działalności 
•połeesmo-politycznej.

Krzyż Oficerski Orderu Odrodze­
nia Poltkf ■otrzvm~li: Jan Brodz- 
ki, Anna Pawłowska i Tadeusz So 
kórowski. 38 dziennikarzy odznaczo

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, 26 Złotym Krzy 
went Zasługi, 18 — Srebrnym, 2 — 
Krązawym.

grupie dziennikarzy, literatów
W^Ąnwców i pracowników 
irafM wręczono, przyznane

poli- 
przea

Ręe«ydium ZG SDP odenaki wrat 
dyplomami honorowymi — „Za 

i ZMłagi dla Rozwoju Dziennikar- 
stw* Polskiego i Stowarzyszeni* 
Wiennikarzy polskich”. (PAP)

WSPÓŁPRACA
AB — WOJ. LESZCZYŃSKIE
Wojewódatwo leszczyńskie nawią 

•MO wecoraj z Akademię Rolniczą 
W Pomaniu współpracę 'w zakre- 

przeprowadzania badań nisko- 
wyek i opracowywania tematów 
przydatnych .dla praktyki rolni- 
e*ej tego regionu. Oprócz dosko­
nalenia metod uprawy roślin, w 
tym wciególnie paszowych i wa- 
nyw, zwróci się m. in. uwagę na 
lepeae wykorzystanie odpadków 
poprodukcyjnych przemysłu rół- 
»*-spożywcreg«. Doskonalenie
trańr i sekolenie obejmie m. m. 
MNWKerBenie istniejącego obecnie 
w Lecenie punkte konsultacyjne­
go ZtwWro Studium Zawodowe 
V* AK. (emp)

Plenum ZW ZBoWiD w Poznaniu

Weterani walk wciąż aktywni 
w społecznym życiu kraju 
Wccnrajsze plenum Zarządu Wojewódzkiego Związku Bo­

jowników o Wolność i Demokrację w Poznaniu, poświęcone 
było omówieniu zadań poznańskiej organizacji, wynikają­
cych z Uchwały VII Zjazdu PZPR. W obradach uczestniczyli 
m. in. minister do spraw kombatantów — gen. dyw. Mie- 
erycław Grudzień oraz sekretarz KW PZPR w Poznaniu — 
Bogdan Gawroński.
Wprowadzenie do dyskusji nictwem Wydawnictwa Po-

stanowił referat prezesa ZW znańskiego oraz 
ZBoWiD w Poznaniu — Ma­

'Tiana Jakubowicza. Omówił 
na Najważniejsze zadania sto­
jące przed poznańską organi­
zacją. Kombatanci w pełni do 
eeniają rozwój różnorodnych 
form opieki nad uczestnikami 
walk o narodowe i społeczne 
wyzwolenie. Są one dowodem 
troski ludowego państwa o 
wszystkich, którzy poświęcali 
swoje siły dla dobra całego 
narodu, dobra następnych po­
koleń. Odzwierciedleniem tej 
troski jest stworzenie Państwo 
wego Funduszu Kombatantów 
i Więźniów Obozów Koncen­
tracyjnych. W bieżącej 5-lat- 
ee wyniesie on około 17 mi- 
Iłardów złotych.
• 21-tysięczna rzesza poznań­
skich kombatantów w pełni 
włączyła się do realizacji U- 
chwaty VII Zjazdu. Szeregi 
organizacji wzrosły w roku 
1975 o 4 134 członków, rozto­
czono również opiekę nad 

. kombatantami niezrzeszonymi.
W miarę swoich zdrowotnych 
możliwości weterani walk po­
dejmowali czyny społeczne. Ich 
'wartość wyniosła 4 min zł.

Zabierając głos w dyskusji 
minister Mieczysław Grudzień 
wyraził uznanie dla poznań­
skiej organizacji ZBoWiD. Do 
wodom tego jest przyznanie 
Nr ubiegłym roku ponad 6 000 
odznaczeń państwowych oraz 
blisko 3 000 rent nadzwyczaj­
nych.

W czasie pobytu w Pozna- 
mu ministra przyjął I sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu 
Jerzy Zasada. M. Grudzień 
spotkał się również z kierow-

Zachmurzenie umiarkowane, o- 
keecami duże z przelotnymi opa­
dami śniegu. Chłodniej. Tempera- 
twr* minimalna od —14 stopni na 
północnym wschodzie do —6 w 
•entrmn i około 8 na zachodzie.
Temperatura maksymalna odpo­
wiednio od —8 do —3 i około 8

limitiiminmiinsiiitiii
DjisieJszy serwis Informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.

Po VII Zjeździe PZPR — współpraca PRL z krajami RWPG

Polska czołowym partnerem
gospodarczym Związku Radzieckiego

Polskie przyspieszenie — jak określa się w Związku Ra­
dzieckim sukcesy naszego kraju osiągnięte w ubiegłym 5-le­
ciu w budownictwie socjalistycznym — zapewniło nam moż­
liwość zajęcia czołowego miejsca wśród partnerów gospo­
darczych ZSRR, W okresie tym ugruntowaliśmy poważnie 
swą pozycję na rynku radzieckim, rozwijając jednocześnie 
szeroko — jak nigdy dotychczas — wzajemne powiązania 
integracyjne, uzyskując zarazem z ZSRR systematyczne za­
opatrzenie polskiej gospodarki narodowej w niezbędne dla 
niej paliwa i surowce oraz wysokiej klasy maszyny i urzą­
dzenia przemysłowe, o unikalnym często charakterze.
Uchwały VII Zjazdu PZPR 

wytyczające zadania na bieżą 
cą 5-latkę, a także przędz jaz­
do wy dokument KC KPZR, 
precyzujący główne kierunki 
rozwoju radzieckiego państwa 
w latach 1976 ,— 1980, tworzą 
jeszcze pomyślniejsze podsta­
wy dalszego, wszechstronne­
go umacniania i doskonalenia 
polsko-radzieckich stosunków 
gospodarczych naukowo-
technicznych. Zawarta w grud 
niu ubiegłego foku wieloletnia 
urnowa handlowa otwiera 
przed obu naszymi bratnimi 
krajami jakościowo nowy 
etap współpracy ekonomicz­
nej. Przewiduje ona, że war­
tość dwustronnych obrotów 
towarowych w obecnym 5-le- 
ciu podwoi się w porównaniu

z członkami
Prezydium ZW ZBoWiD. (jk)

Główne kierunki polityki 
rolnej ustalone Drzez 
VII Zjazd PZPR na bie­

żące pięciolecie cechuje kon­
sekwentne działanie na rzecz 
wzrostu produkcji rolnej i 
pogłębiania przemian społecz­
nych na wsi oraz elastyczność 
i dostosowywanie bieżących 
działań do zmieniających się 
warunków, możliwości i po­
trzeb gospodarki narodowej.

Oznacza to otwarty charak­
ter tej polityki polegający na 
dążeniu do lepszego wykorzy­
stania rezerw rozwojowych 
rolnictwa, powiększania śród 
ków finansowych i materiało­
wych dostarczanych rolnictwu, 
jak również stwarzaniu ekono 
micznych warunków intensyfi 
kacji produkcji rolnej z myślą 
o lepszym zaspokojeniu rosną 
cych potrzeb żywnościowych 
społeczeństwa i poprawy wa­
runków życia ludzi pracy oraz 
wzrostu dochodów producen­
tów rolnych.

Wszystkie te czynniki u- 
względnia przyjęty przez Biu­
ro Polityczne KC PZPR • na 
posiedzeniu 13 bm. rządowy 
program realizacji uchwały 
VII Zjazdu partii w sprawie 
rozwoju gospodarki żywnościo 
wej w latach 1976—1980. który 
określ podstawowe zadania i 
kierunki praktycznego działa­
nia zapewniające stały, dyna­
miczny wzrost produkcji rol­
nej stosownie do rosnących 
potrzeb społeczeństwa i możli­
wości rolnictwa.

Konsekwentne wcielanie w ży­
cie tego programu, doskonalonego 
i wzbogacanego w praktycznym 
twórczym działaniu organów admi 
nistracji państwowej, organizacji 
społecznych i gospodarczych działa 
jących w rolnictwie i gospodarce 
żywnościowej powinno sprzyjać 
osiągn:ęciu większego od plano­
wanego wzrostu produkcji rolnej, 
a przede wszystkim zwierzęcej 
opartego o własne zasoby paszo­
we.
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J „PRASA— KSIĄŻKA — RUCH”
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzaid- 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17.50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). Q Indeks 
nr 35028. H-17

do rezultatów poprzedniego 
okresu i wyniesie 28 miliar­
dów rubli.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje przyjęte w umowie zało­
żenie, iż ponad 1^5 część ogól­
nych obrotów stanowić będą 
wyroby wyprodukowane w 
wyniku kooperacji i specjali­
zacji. Ten właśnie kierunek 
uznany został za prioryteto­
wy i najbardziej perspekty­
wiczny, podobnie jak podej­
mowane przez Polskę i ZSRR, 
razem z innymi państwami 
RWPG, wspólne przedsięwzię­
cia inwestycyjne w rodzaju: 
budowy kombinatu celulozo­
wego w Ust-Ilimsku, Zakła­
dów Azbestowych w Kijemba 
jewsku czy gazociągu oren- 
burskiego.

Wyrazem rosnącej rangi na 
szego przemysłu i jego zdolno 
ści produkcyjnych jest rów­
nież zapowiedź wydatnego 
wzrostu, bo sięgającego pozio 
mu 56 procent w eksporcie 
do ZSRR polskich maszyn i 
urządzeń. Ogromne radzieckie 
zamówienia na statki mor­
skie, tabor kolejowy, maszy­
ny drogowo-budowlane i go­
towe obiekty inwestycyjne, po 
zwalają naszej gospodarce na­
rodowej rozwijać specjalizację 
wielu gałęzi przemysłu, rozbu­
dowywać ich potencjał produk 
cyjny, unowocześniać procesy 
technologiczne.

W zamian za dostawy do 
ZSRR Polska otrzyma duże

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Wzrost produkcji rolnej

na miarę potrzeb i możliwości
Zwiększenie w tym pięcioleciu 

dostaw artykułów żywnościowych 
na zaopatrzenie rynku o 35—37 
procent przy wzroście spożycia 
mięsa i jego przetworów w 1588 r. 
do 79—81 kg na 1 mieszkańca wy­
maga od rolnictwa podniesienia w 
tym okresie 
przynajmniej 
tym pogłowia 
sztuk, trzody

globalnej produkcji 
o 15—16 procent, w 
bydła do 14,7—15 min 
chlewnej do 23—23,5 

min sztuk, oraz znacznie szybsze­
go niż dotąd rozwoju hodowli 
owiec i drobiu.

Oznacza to konieczność ustale­
nia w każdej gminie, wsi i gospo­
darstwie rolnym programu działa­
nia zapewniającego maksymalne 
wykorzystanie istniejących jesż- 
cze rezerw produkcyjnych, każde­
go hektara ziemi oraz wzrastają­
cych zasobów dostarczanych rolni 
ctwu przemysłowych środków in­
tensyfikujących produkcję rolną.

Jednym z fundamentalnych pro 
blemów produkcyjnych wymaga­
jących rozwiązania we wszystkich 
sektorach i gospodarstwach rol­
nych jest intensyfikacja gospodar 
ki paszowej. Zwiększenie własnych 
zasobów pasz w każdym gospodar 
stwie jest bowiem warunkiem dal 
szego wzrostu produkcji zwierzę­
cej, na którą zapotrzebowanie spo­
łeczeństwa jest i będzie nadal co­
raz większe. A wiadomo, że import 
pasz jest kosztowny i w 
padkach trudny.

Drogą do osiągnięcia 
jest zwiększenie w tym 

wielu przy

tego celu 
pjęcicieciu

produkcji zbóż, których około 
78 procent idzie na pasze.

Uwzględniając fakt, że o- 
bek mięsa nadal następować 
będzie szybki wzrost zapotrze 
bowania na artykuły nabiało­
we i ogrodnicze, program za- 

ilości ropy naftowej, gazu 
ziemnego, rudy żelaza i innych 
surowców oraz wyposażenie 
techniczne dla dziesiątków 
nowo wznoszonych i pracują­
cych już obiektów przemysło­
wych.

Istotną i coraz większą ro­
lę w polsko-radzieckiej współ­
pracy gospodarczej odgrywa 
ścisła koordynacja planów roz 
woju obu krajów obejmująca 
nie tylko najbliższe 5-Ietnie o- 
kresy, ale także lata, sięgają­
ce granicy 1990 roku. (PAP)

Polska Żegluga Bałtycka

Howe przedsiębiorstwo
armatorskie

Rozwój turystycznych przewozów 
pasażerskich drogą morską, rozbu­
dowa dla morskich turystów zaple 
cza lądowego w rejonie Kołobrze­
gu i Koszalina oraz gospodarcza ak 
tjwizacja środkowego Wybrzeża 
poprzez rozwój małych portów i 
floty małych trampów — oto pod­
stawowe cele nowego przedsiębior 
stwa armatorskiego, które zaczyna 
się organizować w Kołobrzegu. Bę 
dzie się ono nazywać „Polska Że­
gluga Bałtycka” i będzie trzecim 

— po PLO i P2M — armatorem poi 
skim, jednak w przeciwieństwie do 
dwóch pierwszych, o innym zakre 
sie działania.

Dysponować będzie na początek 
14 małymi statkami, które przej­
mie od PLO i PŻM. Oznacza to 
równocześnie, że rozszerzymy prze 
wozy towarów przy pomocy małe­
go tonażu trampowego, który do­
tychczas zarówno w Polsce, jak i 
w innych krajach RWPG był sła­
bo wykorzystywany. Wielkie nasze 
przedsiębiorstwa armatorskie dys­
ponujące coraz większymi jedno­
stkami o dalekim zasięgu pływa­
nia. traktowały małe statki w pew 
nym sensie jako zło konieczne. 
Równocześnie około 20 procent 
przewozów drobnych ilości towa- 
r< w w rejonie portów bałtyckich 
musieliśmy zlecać obcym armato­
rem. (PAP)

kłada również dalsze zwięk­
szenie pogłowia krów i pro­
dukcji mleka m. in. poprzez 
budowanie dużych ferm krów 
szczególnie w gospodarstwach 
uspołecznionych położonych na 
zapleczu wielkich aglomeracji 
miejskich oraz rozwijanie spe 
cjalizacji gospodarstw chłop­
skich w produkcji mleka.

Urzeczywistnieniu tych za­
łożeń sprzyjać będzie przezna 
czanie dla rolnictwa w tym pię 
cioleciu znacznie większych 
w porównaniu z poprzednim 
nakładów inwestycyjnych, któ 
re podobnie jak plan produk 
cyjny, traktowane są jako 
minimalne. Rząd będzie poszu 
kiwał możliwości ich powięk 
szania. Znaczny wzrost' nakła 
dów oraz materiałów budowla 
pych o ponad 50 procent po­
zwoli na przyspieszenie budów 
nictwa inwentarskiego, inwes 
tycji związanych z gospodar­
ką paszową, mechanizacji pro 
cesów produkcyjnych i szero­
ko rozumianej gospodarki wo­
dą. a więc melioracji, zaopa­
trzenia wsi i rolnictwa w wo­
dę itp.

Rozwijaniu warsztatów pro 
dukcyjnych oraz produkcji roi 
nej sprzyjać będzie również 
zwiększona pomoc kredytowa 
państwa oraz prawie dwukrot 
ny wzrost dostaw maszyn roi 
niczych i około 37 procent — 
nawozów mineralnych.

Podstawowym kryterium o- 
ceny rolników indywidual­
nych i kierownictw uspołecz­
nionych gospodarstw rolnych

Rozwój gospodarki 
narodowej NRD w latach 1976—SO

Projekt Wytycznych IX Zjazdu SED

Organ KC Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności, 
„Neues Deutschland” opublikował wczoraj projekt Wytycz­
nych IX Zjazdu SED w sprawie rozwoju gospodarki naro­
dowej NRD w latach 1976 — 1980.
Pierwszą część dokumentu 

zajmuje podsumowanie wyni­
ków rozwoju gospodarczego 
kraju w ubiegłej 5-latce. 
Stwierdza się tam, że w latach 
1971 — 1975 osiągnięto najlep 
sze wyniki w realizacji zadań 
gospodarczych, nakreś’anych 
dotychczas na okres 5 lat.

Projekt Wytycznych zakła­
da, że w najbliższym 5-leciu 
1976 — 1980 będzie konsek­
wentnie kontynuowana reali­
zacja programu dalszego pod­
noszenia poziomu materialne­
go i kulturalnego życia naro­
du na bazie wysokiego tempa 
rozwoju gospodarki narodo­
wej. Intensyfikacja produkcji 
pozostanie nadal decydującym 
czynnikiem rozwoju gospodar­
czego NRD.

W danych liczbowych pro­
gram gospodarczy na najbliż­
sze 5-lecie przedstawia się na­
stępująco: dochód narodowy 
wzrośnie o 27 — 30 procent, 
wydajność pracy — o 30—32 
procent, produkcja roślinna — 
o 20 procent, a zwierzęca — 
o 9 procent. Przewiduje się 
wybudowanie 550 000 miesz­
kań, wzrost konsumpcji o 21 
— 23 procent i zwiększenie do 
chodów pieniężnych 
o 20 — 22 procent. 
1980 dochody realne 
ludności wzrosną w 

ludności 
W roku 
na głowę 
stosunku

do roku 1975 o 21 — 23 pro­
cent.

Zasadniczym warunkiem dal 
szego rozwoju gospodarczego 
NRD jest zapewnienie stabil­
nych i długofalowych dostaw 
do tego kraju surowców i pa­
liw. Projekt wytycznych IX 
Zjazdu SED podkreśla w tym 
kontekście szczególne znacze­
nie dalszego pogłębienia współ 
pracy i kooperacji NRD z

_____ u____________

będzie wzrost produkcji to­
warowej sprzedawanej pań- 
stu. I dlatego kierowane na 
wieś środki produkcji, kredy 
ty i inne formy pomocy pań­
stwa powinny być wiązane 
ściślej rliż w poprzednich la­
tach ze wzrostem -towarowej 
produkcji rolnej.

Te kryteria powinny być podsta 
wą działania gminy, która jest 
głównym ogniwem organizującym 
na swym terenie rozwój produkcji 
rolnej.

Jednym z podstawowych zadań 
gminy jest właściwa gospodarka 
ziemią, która musi być w pełni' ra 
cjcnalnie wykorzystywana dla 
wzrostu produkcji rolnej. Ważną 
zasadą polityki rolnej jest tworze 
nie korzystnych warunków dla 
wszystkich dobrych producentów, 
umacnianie poczucia trwałości gos 
podarowania u tych rolników, któ 
rzy rozwijają swoje warsztaty pro 
dukcyjne i powiększają produkcję 
dla państwa. /

Równocześnie jednak w trosce o 
interes społeczny i rozwój produk 
cji rolnej niezbędne jest przejmo 
wanie gospodarstw źle wykorzystu 
jących ziemię i przekazywanie 
tych gruntów nowym 
kom zapewniającym 
jej zagospodarowanie.

Polityka partii 

użytkowni- 
prawtdłowe

otwiera
przed wsią i rolnictwem roz­
ległe perspektywy rozwojowe. 
Realizacja programu popra­
wy wyżywienia narodu jest 
sprawą całego społeczeństwa. 
Jednakże największy udział 
w jego urzeczywistnianiu nrzy
pada samej wsi rolnikom
i pracownikom rolnictwa.

FRANCISZEK BOBULA

ZSRR 
RWPG.

innymi krajami

Na zakończenie w projek­
cie wytycznych IX Zjazdu 
SED wyraża się przekona­
nie, że zadania gospodarcze 
na lata 1976 — 1980 wyzwolą 
twórczy zapał i masowe inicja 
tywy ludzi pracy NRD. (PAP)

Zamiast socjaldemokraty

Przedstawiciel chadecji
premierem

Dolnej Saksonii
Za sensację polityczną uzna 

no w Bonn nieoczekiwany wy 
bór kandydata opozycji chrześ 
cijańsko-demokratycznej w 
parlamencie krajowym Dolnej 
Saksonii, Ernesta Albrechta no 
wym premierem tego kraju. Po 
rezygnacji dotychczasowego 
premiera, Alfreda Kubela 
(SPD) ze względu na jego po­
deszły wiek, powstała koniecz­
ność wyboru nowego premiera 
w kraju rządzonym dotych­
czas przez koalicję SPD/rDr'. 
Ta koalicja ma w parlamencie 
krajowym nad opozycją zaled 
wie jeden głos przewagi (78 na 
77 głosów).

Nowy kandydat koalicji Helmut 
Kasimier otrzymał jednak tylko 74 
głosy. Trzy były nieważne, a je­
den z posłów koalicji (nie wiado­
mo na razie, czy był on z FDP czy 
z SPD) głosował nawet potajemnie 

1 na kandydata chrześcijańskiej de­
mokracji. W historii praktyk par­
lamentarnych RFN nie jest to 
pierwszy przypadek, że deputowa­
ny jednej partii głosuje na kandy­
data partii konkurencyjnej.

To wydarzenie, które wywołało 
radość opozycji i przygnębienie w 

“ kołach koalicji, może mieć daleko 
, idące skutki. Poszczególne krąje 
RFN reprezentowane są w izbie 
wyższej — Bundesracie, bez której 
zgody Bundestag nie może uchwa 
lić niektórych ważnych ustaw. Gdy­
by w Dolnej Saksonii powstał o- 
becnie rząd wyłącznie chrześcijań- 
sko-demokratyczny układ sił w 
Bundesracie zmieniłby się wyraź­
nie na niekorzyść koalicji.

Nowy premier ma trzy tygodnie 
czasu na skompletowanie rządu. Je 
żeli gabinet chrześcijańsko-demo- 
kratyczny uzyska w parlamencie 
krajowym poparcie, wówczas doj­
dzie do poważnej zmiany układu 
sił w Bundesracie, co może w więk 
szym stopniu przekształcić Bundes 
rat w narzędzie blokowania i tor­
pedowania polityki rządowej.

PAP

Angola

Walki między
oddziałami

FNLA i UNITA
Agencje prasowe donoszą, 

że w Sa da Bandeira, w po­
łudniowo-zachodniej Angoli do 
szło do starć zbrojnych mię­
dzy oddziałami dwóch rozła­
mowych organizacji — FNLA

stronachi UNITA. Po obu
jest wielu zabitych i rannych. 

PAP

Przyspieszone tempo 
mobilizacji w RPA

Agencja Frahce Presse, po­
wołując się na źródła wojsko 
we w Johannesburgu, pisze, 
że ogłoszona w RPA częścio­
wa mobilizacja przebiega w 
przyspieszonym tempie. Setki 
rezerwistów podlegających jed 
nostkom wojskowym w Trans 
walu zostało poddanych in­
tensywnemu szkoleniu, trwa­
jącemu 3 miesiące. (PAP)
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Na początku były domy z gruzu Partnerstwo
Było już dobrze po dwu­

dziestej, a jednaK przy 
Ulicy Wawelskiej w Pile 

w świetle reflektorów zainsta­
lowanych na wysokim dźwigu 
krzątało się kilkanaście osób. 
Grudniowy chłód, wokół ciem 
no, że choć wykol oko, stosy 
płyt ułożonych pedantycznie: 
cienkie na cienkich, grubsze 
na grubszych oczekujące swej 
kolejki. Dźwig z dziecinną łat 
wością bawił się zawieszoną 
na stalowych linach iedną 
taką płytą z połyskującą w 
poświacie taflą szyby pośrod­
ku, na wysokości parteru sta­
ło kilka osób dając operatoro 
wi zaszyfrowane znaki, a kil­
ku mężczyzn znajdujących się 
chyba na miejscu przyszłego 
trawnika z takim zaintereso­
waniem obserwowało tę od­
realnioną nieco — dla postron 
nego widza — sytuację, jak 
gdyby nie był to plac budowy, 
futbolowe boisko: trafi dp 
bramki czy nie trafi? Trafił.

Pora wyjaśnić, co to wszy­
stko znaczy: pięciu robotni­
ków na poziomie pierwszej kon 
dygnacji wznoszonego właśnie 
budynku to połowa brygady 
Edwarda Kubisia (druga część 
pracuje na pierwszej zmianie); 
mężczyźni — „kibice” są inży­
nierami, pracownikami Pilskie 
go Przedsiębiorstwa Budowla­
nego; grzecznie poskładane 
stosy płyt z „dziurami” w róż 
nych miejscach to wielkie pły 
ty, nadzieja i przyszłość pil­
skiego budownictwa mieszka­
niowego.

Całość niezbyt oryginalnie i 
chyba niesłusznie nazywano 
eksperymentem. Oto powstaje 
w Pile pierwszy, pięciokondyg 
nacyjny budynek mieszkalny 
wznoszony z wielkich płyt po 
chodzących z kombinatu w 
Suchym Lesie. Szybko, (Kubiś 
mówi, że będzie jeszcze szyb­
ciej, gdy dojdą do wprawy; 
niech no tylko na czas stanie 
pobliska kotłownia!), z możli­
wością efektywniejszego wy­
korzystania załogi, taniej. A 
więc właśnie tak, jak dziś 
.trzeba.

Kierownik budowy, młody 
inżynier Andrzej Roiła, z po­
wierzonych mu obowiązków 
wywiązuje się niczym stary 
wyjadacz. Ta pierwsza w jego 
życiorysie tak wielka i odpo­
wiedzialna robota nie ma dlań 
nic z romantyzmu: wielka 
płyta to wielka płyta, od lat 
tak właśnie buduje się we 
Wrocławiu, gdzie kończył stu­
dia i w Bydgoszczy, gdzie kil­
ka lat pracował. Tak jest w 
całvm niemal kraju.

Nie może tego pamiętać — 
biegał wtedy do „podstawów­
ki” w zupełnie innym mieście 
— z jakim to zainteresowa­
niem oglądano w Pile postęp 

prac przy pierwszym powo­
jennym budynku stojącym już 
od kilkunastu lat przy ulicy 
Buczka. Narodził się trochę 
jak Feniks — z cegły wygrze­
banej ze zgliszcz i popiołów. 
I taka była pierwsza techno­
logia odnotowana w dziejach 
firmy, która buduje miasto 
Staszica — Pilskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego. Że jed 
nak potrzeba jest matką wy­
nalazków. wkrótce zastosowa­
no nowoczesną — jak na owe 
czasy — technologię stawiania 
domów z gruzobetonu („wyle­
wane” domy stoją m. in. w 
centrum miasta). Jeszcze bar­
dziej nowoczesna była kolejna 
technologia, zwiastująca już 
wielką płytę — budynki z 
klocków. Wreszcie pamiętna 
dila PPB data: 25 listopada 
1975 r. początek narodzin do­
mu robionego metodą przemy 
słową. To oczywiste: żadna z 
wcześniej stosowanych techno 
logii nie pozwoliłaby uporać 
się możliwie prędko z brakiem 
mieszkań.

Miasta woj. pilskiego liczą 
dziś około 200 000 osób, a z tej 
liczby 19 065 rodzin oczekuje 
właśnie na mieszkania (liczbę 
tę trzeba powiększyć o 6100 
mieszkań, takie są bowiem po 
trzeby zakładów produkcyj­
nych w latach 1976—80). W Pi­
le, gdzie wskaźnik zagęszcze­
nia wynosi 1,28 osób na izbę, 
na klucze do własnych miesz­
kań oczekuje 3717 rodzin, a 
1142 mieszkania znajdują się w 
ponad trzystu budynkach prze 
znaczonych do rozbiórki. Tym 
czasem na podstawie danych, 
jakimi dysponuje Wojewódzka; 
Komisja Planowania, w okre­
sie obecnej 5-latki w ramach 

budownictwa uspołecznionego 
powstanie 6000 lokali, z czego 
w nadchodzącym roku — 1405 
(w Pile — 535).

Jak się przewiduje, do 1990 
roku liczba ludności w mia­
stach województwa pilskiego 
wzrośnie do 310 000 osób. Pa­
miętając, iż na jednego miesz 
kóńca przypauac ma wówczas 
jedna izba, można obliczyć, iż 
w okresie najbliższych 15 lat 
należałoby wybudować ponad 
140 000 izb, czyli około 38 000 
mieszkań, a roczny przyrost 
winien wynieść 2580 mieszkań, 
tj. 12 200 izb. Ale — zadania 
wypływające z nowego planu 
5-letniego opiewają na ... 1200 
mieszkań rocznie.

Aby rozładować tę skompli­
kowaną sytuację, podjęto ostat 
nio kilka istotnych przedsię­
wzięć. I tak, w Pile w 1976 r. 
przekazanych zostanie ponad 
plan 546 mieszkań, przybędzie 
ich więc ogółem 1088. Ponie­
waż budownictwo mieszkanio­
we limitowane jest nie tylko 
odpowiednią ilością materia­
łów, urządzeń i ekip wykonaw 
czych, lecz także wielkością 
uzbrojonych terenów, a braki 
tychże w przyszłym roku spo­
wodować mogą zmniejszenie 
ogólnej liczby nowych miesz­
kań o 355, konieczna stała się 
m. in. rozbudowa głównego 
ujęcia wody.

W najbliższej przyszłości 
budownictwo mieszkaniowe w 
Pile koncentrować się będzie 
przede wszystkim na osiedlu 
Górnym, gdzie powstanie 3300 
lokali, poza tym u zbiegu ulic 
Dąbrowskiego i Bydgoskiej 
(fragment tego osiedla w ry­
sunku architekta miejskiego 
Ireneusza Ratajczaka przedsta 

wiamy poniżej), przy ulicach 
Poznańskiej i Walki Młodych 
oraz na przedmieściu Koszyce. 
Spośród innych miast najtrud 
niejsza obecnie sytuacja ;stnie 
je w Gołańczy, Wronkach (w 
1976 r. przybędzie tu 85 miesz 
kań), Wysokiej. Rogoźnie, 
Okonku i Wyrzysku (w tym 
roku miasto otrzyma 40 miesz 
kań).

Poza wznoszonym obecnie 
budynkiem przy ulicy Wawel­
skiej w Pile kolejne montowa 
ne z zamiejscowych płyt pow 
staną w pobliżu stadionu przy 
ulicy Roosevelta; będą to 
dwie „deski” po 121 mieszkań 
na jedenastu kondygnacjach. 
Wcale nie tani transport płyt 
z Suchego Lasu w ogólnym bi 
lansie' jakoś się opłaca, jest 
zresztą w pewnym sensie ko­
nieczny; Pilskie, jako jedyne 
województwo na zachód od 
Wisły, nie posiada bowiem 
jeszcze ani jednej wytwórni 
wielkiej płyty.

Perspektywy w tej dziedzi­
nie są jednak coraz pomyślniej 
sze: ruszyła budowa wytwór­
ni w Wałczu, podjęto także 
decyzję o zbudowaniu nodob- 
nej fabryki w Pile. Jej reali­
zacja rozpocznie się w pier­
wszym półroczu 1976 r., a w 
początkach 1978 r. szybko ros­
nąć już będą domy z wypro­
dukowanych w niej elemen­
tów. Do tego czasu majster Ku 
biś wyszkoli cały zastęp spe­
cjalistów od stawiania domów 
z klocków. I tvlko patrzeć, 
jak na pilskich budowach roz 
pocznie się wyścig nracy o to, 
kto szybciej i leniej stawiać 
będzie domy dla kolejnych se 
tek nowy^ r.

ZYGMUNT ROLA
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Zawód rolnika wybrałem 
z przekonania. Uczestni 
cząc w pracach gospo­

darskich moich rodziców, sta 
rałem się nauczyć wszystkie­
go. co by mi się potem przy­
dało w samodzielnym gospo­
darowaniu. Odbywałem też li 
czne wycieczki, uczestniczyłem 
ty pokazach rolniczych, czyta 
łem literaturę fachową, aby 
jeszcze udoskonalić warsztat 
pracy, jaki mi pozostawiają 
rodzice.

Po rodzinnych naradach wy 
braliśmy dwa podstawowe kie 
runki specjalizacji: chów by­
dła mlecznego i odchów war­
chlaków dla Kombinatu PGR 
Manieczki, z którym mamy 
podpisaną umowę kooperacyj 
ną. Razem z ojcem dogląda­
my 11 krów mlecznych, od 
których uzyskujemy po 4800 
litrów mleka średnio w roku. 
Taki rezultat daje nam stado 
racjonalnie żywione i staran­
nie pielęgnowane. W ubiegłym 
roku sprzedaliśmy Kombina­
towi Manieczki 120 warchla­
ków. Odpowiada mi bardzo 
ws^łpraca. z Kombinatem 
PGR, bowiem mogę liczyć na 
mieszanki paszowe z tamtej­
szej suszarni. Staram się mieć 
pasze własne, lecz w moim gos 
podarstwie nie ma takich urzą 
dzeń technicznych, aby przy­
gotować dobre mieszanki pa­
szowe. Kombinat pomógł mi 
w roku ubiegłym omłócić i 
wysuszyć 80 kwintali kuku­
rydzy zebranej z hektarowe­
go pola. Jest to doskonała 
pasza dla trzody chlewnej.

Uważam, że jeszcze nie o-

Od 2 do 15 lutego

Olimpijskie ferie w IV
IV a znakomity pomysł wpadU 
1 ’ nasza telewizja. Ponieważ ter 

min Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich wlnnsbrućku pokrywa sit 
z feriami zimowymi młodzieży 
szkół średnich, postanowiono w 
tym czasie uruchomić Olimpijskie 
Studio Młodych.

Jak poinformował nas jeden z 
jego twórców, pomysłodawca wie 
lu atrakcyjnych zabaw dla mło­
dzieży, Marek Grot, TSM będzie 
pracowało od 2 do 15 lutego w 
godzinach 8.58 — 12. W tym czasie 
przekazane zostaną nie tylko atrak 
cyjne transmisje telewizyjnej eki 
py sprawozdawczej z Innsbrucku, 
ale prezentowane będą też zabawy i 
gry zimowe, w których będzie 
mógł brać udział każdy. Pokazy 
w TSM będą miały charakter ins 
truktażowy. Po zakończeniu audy 
cji o godzinie 12 młodzież będzie 
mogła wyjść na świeże powietrze 
i kopiować to, czego nauczono ją 
na srebrnym ekranie.

Zdzteław Pawłowski.
Fot. — T. Fitanar

siągnąłem pułapu możliwości 
produkcyjnych, jakkolwiek a- 
zyskiwałem już po 48 kwintali 
jęczmienia z hektara, po oko 
ło 500 kwintali buraków cu­
krowych, po 800 kwintali pa­
stewnych, po 240 kwintali 
ziemniaków. Nawet na tąkiej 
ziemi jak nasza, gdzie prze­
ważą piątą i szósta klasa, mo­
żna przy odpowiednim płodo- 
zmianie, starannej agrotęeh- 
nice i ochronie roślin podno­
sić jeszcze wydajności z hekta 
ra. Za sukces w ubiegłym ro­
ku poczytuję sobie, że mimo 
dużej hodowli, udałó mi się 
sprzedać państwu 12 ton zbóż.

Mówił ZDZISŁAW PAWŁOW­
SKI, 29-letni rolnik ze wsi Sułe- 
jewo, gmina Brodnica, woj. po­
znańskie.

Zanotowała: (e*n»ł

Telewizyjne Studio Młodych bę 
dą prowadzili Marek Grot i Jaęek 
^emantowski. Jak obiącHją jagą 
twórcy, nie mają zamiaru w fąń- 
czym kopiować popularnego Stw- 
dia-2. Przede wszystkim w W 
wszystko będzie odbywało ńę M 
żywo, nie planuje się żadnych 
wcześniejszych, wyreżyserowąńyeh 
opracowań filmowych. Przedstawi 
ciele TV z Warszawy ora* wszyst­
kich ośrodków telewizyjnych W 
kraju będą W plenerze demonętre 
wali zabawy i gry oraz relacjono­
wali ich przebieg.

Prowadzący TSM nie eheą adrą 
dzać wszystkich tajemnie, ale 
obiecują, że przygotowują wiel­
kie atrakcje. Ich ambicją jeat, aby 
młodzież wykorzystała wolny cen* 
na dobrej i zdrowej zabawie aa 
świeżym powietrzu. Na Mkańemt- 
nie pracy TSM w dniu 15 lutego 
zorganizowana zostanie w eałym 
kraju wielka Olimpiada Studia 
Młodych. flnterpreeej

5erial „Dyrektorzy” — jak należy prze­
widywać — chociaż zszedł z ekranu 
telewizyjnego, ciągle będzie głęboko 

tkwić w powszechnej świadomości społecz­
nej. Ostatni i najlepszy dowód: w plebiscy­
cie „Studia 2” wyprzedził zdecydowanie 
takie wzięte pozycje, jak „czterdziestola­
tek”, „Droga”, „Arsen Łupin” i inne. Wy­
nika stąd, że publiczność telewizyjna przed 
kłada film kontrowersyjny ponad humor 
(„Czterdziestolatek”), dramatyczny ponad 
igraszki wyobraźni („Droga”) i bolesny po­
nad fikcję rozrywkową („Arsen Łupin”). 
W „Dyrektorach” życie kipi, a działalność 
głównych bohaterów zmusza każdego do za­
jęcia stanowiska, do opowiedzenia się za 
tą lub inną metodą postępowania, do zaan­
gażowania się po tej lub innej strome.

Jeszcze raz się okazało, że gładkość, tani 
optymizm i miałkość tematyki społecznej 
oraz moralnej, wreszcie — tzw. rozrywka 
nie"wytrzymują próby w konkurencji z 
tematyką bardzo poważną i odnoszącą się 
wprost do naszego życia — codziennego, 
żmudnego, zabieganego, nerwowego. „Dy­
rektorzy”, aczkolwiek sporządzeni w 
retrospekcji historycznej, dają każde­
mu człowiekowi myślącemu wiele , do 
myślenia. A myśleć człowiek lubi, myśle­
nie człowiek sobie ceni jako najbardziej 
ewidentny dowód swojego istnienia, swo­
jego uczestnictwa w pełnokrwistem życiu. 
Bo nie może być jakiegokolwiek zaangażo­
wania bez myślenia.

Weźmy tylko odcinek „Bokser”. Ten 
„Bokser” na stanowisku dyrektora, Adam 
Stokłos. syn chłopa, podczas studiów dora­
biający noszeniem walizek na dworcu, mło­
dy energiczny, bezkompromisowy — wy- 
znaje bardzo jasną filozofię. Wykłada ją 
pod postacią swoich decyzji, a także w 
krótkich i węzłowatych • zdaniach wobec 
obrońcy ludzi pracy, przewodniczącego ra­
dy zakładowej — Cisa. Mówi: — My me 
jesteśmy po to, żeby się wzajemnie ko­

chać, ale żeby produkować; musimy pro- * 
dukować, żeby w tym kraju było wreszcie 
co dzielić; czy mamy ciągle pracować na 
menażkę zupy? każdemu po równo, a więc 
czy sprawiedliwie? Dramatycznie kończy 
się ten odcinek, samobójstwo popełnia So- 
łojewska, załoga żegna swoją koleżankę 
chwilą milczenia, stają maszyny, i jak 
pamiętamy, zniszczony zdawałoby się Sto- 
kłos otrzymuje od starych robotników sło­
wa pociechy. Był towarzysz dobrym gospo-

Nie zawsze na linii

wiele spraw: plan, jakość i wysoką dys­
cyplinę pracy oraz o ludzi — ich dobre sa­
mopoczucie, realizację materialnych i du­
chowych aspiracji, zespołowość myślenia i 
działania. Niełatwe — oj, niełatwe są to 
obowiązki. Często dochodzi do konfliktóro. 
Raz — utajonych, podskórnych. Innym ra­
zem — zupełnie jawnych. Ludzie $ą tylko 
ludźmi. Gdy większość na pierwszym miej­
scu stawia dobrą prace i w niej widzi dro­
gę do osiągnięcia swoich osobistych celów,

Sprawiedliwie, jeżeli „po równo"?
darzem — żegnają go przed odejściem „w 
górę”.

W dziesięć lat później, w latach sześć­
dziesiątych, za czasów dyrektorowania in­
żyniera Gajdy, syna starego robotnika Gaj­
dy, problemy postawione przez Stokłosa są 
ciągle aktualne.

A więc:
— produkować, czy kochać się;
— żeby było co w tym kraju dzielić;
— pracować na zupę, czy na coś więcej;
— sprawiedliwie, jeżeli „po równo”?
Te problemy nigdy nie zejdą z wokandy, 

bowiem ich istota sprowadza się do tego, 
że musimy produkować coraz więcej arty­
kułów coraz wyższej jakości, a jednocześ­
nie musimy troszczyć się o ludzi, bo nie 
żyjemy w kapitalizmie i musimy baczyć, 
by każdy człowiek miał zagwarantowane 
miejsce pracy i mógł korzystać jak naj­
obficiej ze zdobyczy społecznych ustroju 
socjalistycznego. Dyrektor wraz ze swoim 
sztabem współpracowników — w tym z 
przedstawicielem organizacji partyjnej i 
związkowej — musi dbać jednocześnie o

to inni dążą do nadużywania przywilejów 
stworzonych przez system socjalistyczny 
i obowiązujących w socjalistycznych zakła­
dach. A zatem: do osiągania maksimum 
zysków za minimum nakładu pracy. Te 
przypadki znamy.

W odcinku „Bokser” wiele się mówi o so­
cjalistycznym i kapitalistycznym przedsię­
biorstwie. Przy czym jest ciekawa historia: 
hasłem „socjalistyczne przedsiębiorstwo” 
posługują się ludzie skłonni do patrzenia 
przez palce na złą robotę, na bumelanctwo. 
Tymczasem trzeba pamiętać i przypomi­
nać, że socjalistyczne przedsiębiorstwo, ma­
jące obowiązek dbania o ludzi, nie jest i nie 
może być oazą dla ludzi lekceważących 
dyscyplinę i usiłujących wykorzystać zdo­
bycze dla swoich interesów. Dyrektor Sto­
kłos decydując się na masowe zwolnienia, 
mjmo ostrzeżeń i wątpliwości swoich współ­
pracowników, formułuje jasno inną ważną 
zasadę: wyrzucamy, za bramę, ale nie na 
bruk, pracy w Polsce jest wiele. Dyrektor 
Stokłos powiada, że ma obowiązek trosz­
czyć się o interesy dobrych pracowników,

a nie o interesy złych pracowników. Jed­
nych odsyła do urzędu zatrudnienia, a tym 
dobrym nakazuje wypłacać wysokie premie. 
Będzie szum — stwierdza — ale niech źłi 
zazdroszczą dobrym.

W klimacie wysokich wymagań, narzu­
conych zakładowi, zaczynają się kształto­
wać prawidłowe stosunki międzyludzkie i 
produkcyjne. .

I osiąga sukces. Plany są wykonywane, 
zaczyna normalnie funkcjonować system 
wynagrodzeń.

*
W ostatnich dniach — zgodnie z polityką 

polskiego przyspieszenia — opublikowany 
został list Biura Politycznego, Prezydium. 
R.ządu i Prezyd-ium CRZZ, apelujący 
o większy wysiłek w produkcji. List 
przypomina zasady, którymi należy się 
kierować organizując ten wysiłek. List 
podkreśla, że obok moralnego satys­
fakcjonowania ludzi dobrej roboty na­
leży tworzyć klimat dezaprobaty dla ludzi 
żlę pracujących, pragnących żyć na c.udzy 
koszt i pragnących ciągnąć zyski z pracy 
innych.

Realizacja klimatu wysokich wymagań 
nie jest łatwa, bo niejednokrotnie wymaga 
podejmowania trudnych i bolesnych decy­
zji. Za tymi problemami i decyzjami kryje 
się człowiek. Lecz trzeba też wiedzieć, że 
ustrój socjalistyczny, tworząc cały system 
przywilejów i opieki, wcale nie \rozciągą 
tych zasad na wszystkich. Na pewno —: nie 
na pracowników złych, tych, którzy mają 
wszelkie dane, by dobrze pracować, a pra­
cują od niechcenia, źle. „aby do pierwsze­
go”. „aby Polska nie zginęła”. Tym ludziom 
ustrój socjalistyczny tworzy szansę, daje 
im prawo do pracy, cle nie gwiarantuję im 
automatycznie prawa do czerpania ko­
rzyści. Na tym polega też istota socjali­
stycznej sprawiedliwości społecznej.

JERZY KOCHAŃSKI



W Wkopolsce W tym roku — około 550 nowofa

Współpraca kulturalna 
pięciu województw

W poznańskim Pałacu Kul­
tury odbyła się druga konsul 
tacyjna narada w sprawach 
kultury, zorganizowana z ini­
cjatywy władz województw 
kaliskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego, pilskiego i poznań 
skiego. W spotkaniu uczestni­
czyli dyrektorzy . wydziałów 
kultury urzędów wojewódz­
kich oraz dyrektorzy kilku pla 
cówek artystycznych i insty­
tucji kulturalnych w Pozna­
niu.

Celem narady (podobne bę­
dą odbywać się cyklicznie, za 
każdym razem w innym z 
miast wojewódzkich) było za­
poznanie się z propozycjami! 
programów i imprez teatral­
nych, nhuzycznych, estrado­
wych i filmowych, przedstawi© 
nymi przez placówki kultural 
ne oraz ustalenie skoordvno-_ 
wanych działań organizacyj­
nych. Mówiono o istocie poli­
tyki kulturalnej w gminach i 
w miastach, o pracy szkole­
niowej prowadzonej przez wo 
jewódzkie domy kultury (wio­
dącą rolę pełni w tym zakre­
sie Pałac Kultury w Pozna­
niu). o wzbogacaniu programu 
„Sojusz świata pracy z kul­
turą i sztuką” oraz o inspiro­
waniu działalności kulturalnej 
wśród młodzieży.

Dzięki współpracy kultural­
nej województw i koordynacji 
ich poczynań, wiele tradycyj­
nych już w Wielkopolsce i-m 
prez mieć będzie znaczącą, mię 
dzywojewódzką rangę (np. 
marcowa X Dekada Pisarzy 
Środowiska Poznańskiego, czy 
Przegląd Filmów Amator­
skich w Rawiczu). Istotą tej 
współpracy jest również — 
obok prezentacji dorobku kul 
turalnego różnych ośrodków 
w kraju — ożywianie amator­
skiego ruchu artystycznego 
wszystkich województw, (kos)

Paradoksy XX wieku

RI F I FI
Zbliża się termin Igrzysk Olim 

pilskich j Kanada stała się 
istną ziemią obiecaną dla mafii 
gangsterskich z USA, spiesznie 
rozbudowujących bazy swoich 
wpływów na tym terenie. W 
obliczu inwazji zorganizowane­
go bandytyzmu, rząd prowincji 
Quebec powołał specjalną korni 
sję bezpieczeństwa, złożoną z 
najwybitniejszych speców po­
licyjnych. Przed nowym orga­
nem. wprawdzie wyposażonym 
w rozległe uprawnienia, stoją 
niełatwe zadania. Agentury 
amerykańskich gangów, wspie­
rane przez tubylczy światek 
przestępczy, rozpanoszyły się 
na całego w Montrealu i innych 
miastach. Dysponujący arsena­
łem nowoczesnych bronii ka­
drą płatnych morderców, sze­
fowie gangów rządzą się tutaj 
wedle metod wypróbowanych 
w Chicago i Nowym Jorku: 
wymuszają stałe haracze na 
właścicielach sklepów, restaura 
cji i lokali rozrywkowych, roz 
wijają przemysł „porno” > na­
sycają rynek narkotykami z 
przemytu. Dla mieszkańców 
spokojnego dotyćhczas Mon­
trealu prawdziwym wstrząsem 
była stoczona niedawno w 
iście amerykańskim stylu 
otwarta bitwa uliczna dwóch 
konkurencyjnych band, połą­
czona ze strzelaniną w biały 
dzień i przelewem krwi.

PAT

STRONA
samolotów pasażerskich podobnego typu oraz w poszukiwa­
niach naukowo-technicznych. („Kraj Rad”).

EUGENIUSZ SMIRNOW

Chemia dla potrzeb
przemysłu i handlu

Bieżący rok będzie okresem dalszego, intensywnego roz­
woju przemysłu chemicznego. Na rozbudowę tej gałęzi gos­
podarki przeznaczy się nakłady w wysokości 57,4 mld zło­
tych, to jest d ponad 16 procent wyższe niż w ubiegłym 
roku.

I • *
Zgodnie z planem, w bieżą­

cym roku — w porównaniu z 
1975 r. — nastąpi w tym prze 
myślę wzrost produkcji o 11,2 
procent, a więc w stopniu wyż 
szym od średniej dla całego 
przerńysłu.

Realizacja tych zadań wa­
runkuje prawidłowy rozwój 
wielu działów naszej gospod^r 
ki. Chemia jest bowiem prze­
de wszystkim głównym dostaw 
cą materiałów i produktów

Zmiany w rządzie 
argentyńskim

Prezydent Argentyny, Maria Este 
la Peron, przeprowadziła wczoraj 
reorganizację swego rządu. Z 8-oso 
bowego gabinetu argentyńskiego zo 
stało usuniętych 4 ministrów.

Agencja Reutera, powołując się 
na źródła dobrze poinformowane 
w Buenos Aires, pisze, że zmiany 
rządowe mają na celu umocnienie 
pozycji pani Peron w związku z 
walką o władzę między rywalizu­
jącymi ze sobą grupami w Partii 
Sprawiedliwości (peronistycznej).

Agencje zachodnie zwracają 
zwłaszcza uwagę na zmianę na sta 
nowisku ministra spraw wew­
nętrznych. Dotychczasowego szefa 
tego resortu Federico Robledo za­
stąpił prezes Banku Narodowego 
zadłużony działacz ruchu peroni- 
stycznego — Roberto Ares. Roble­
do, według agencji Associated 
Press uważany jest za niezbyt lo­
jalnego wobec Marii Esteli Peron. 
AP pisze, że Robledo, który pełnił 
funkcję ministra spraw wew­
nętrznych od 14 września 1975 r„ 
był jednym z ministrów, którzy za 
mierzałi osiągnąć komp/omis z 
przeciwnikami pani Peron. Roble­
do jest I wiceprzewodniczącym Par 
tii Sprawiedliwości i uważany był 
za najbardziej wpływowego mini­
stra w rządzie pani Peron. (PAP)

500 000 dolarów 
na Centrum

Zdrowia Dziecka
Prezes Rady Nadzorczej Kon 

cernu Kruppa, prezes Funda­
cji „Alfried Krupp von Bo- 
hlen und Halbach” — Bert- 
hold Beitz, zwiedził budowę 
Centrum Zdrowia Dziecka, po 
czym złożył wizytę przewodni 
cząeemu Komitetu Budowy 
Szpitala Pomnika — min. Ja­
nuszowi Wieczorkowi, pod­
czas której wręczył mu czek 
na sumę 500 000 dolarów ja­
ko dar fundacji.

J. Wieczorek podziękował 
B. Beitzowi oraz zarządowi 
fundacji za ten dar informując 
o szerokim zainteresowaniu 
sprawą budowy pomnika szpi 
tala zarówno w kraju jak i za 
granicą, o stanie przygoto­
wań do uruchamiania poszczę 
gólnych zespołów sżpitalnych 
oraz o przyszłej roli i zada­
niach tego szpitala w lecznic 
twie dzieci i młodzieży w 
Polsce. (PAP) 

dla innych gałęzi przemysłu i 
budownictwa. Toteż prawie 
2/3 swej produkcji przezna­
czy w tym roku na cele za­
opatrzeniowe, a pozostałą 
część na rynek i eksport

W tym roku zakłady che­
miczne zwiększą dostawy pod 
stawowych wyrobów z two­
rzyw sztucznych, tj. wykładzin 
i klepek podłogowych, mate­
riałów izolacyjnych, rur oraz 
farb i lakierów niezbędnych 
do budowy nowych mieszkań 
i obiektów przemysłowych. Dy 
nąmicznie rozwijająca się mo­
toryzacja i inne branże prze­
mysłu maszynowego otrzyma­
ją więcej tworzyw sztucznych, 
produktów naftowych, ogumię 
nia oraz wyrobów lakierowych. 
Zwiększy się również produk­
cja nawozów sztucznych, zwla 
szcza azotowych, dla rolnic­
twa.

W tym roku rynek krajo­
wy ma otrzymać wyroby łącz­
nej wartości 83,4 mld zł„ co w 

TO—144 z szybkością 2500 kilometrów na godzinę

U progu lotów 
h i perd ź więko wy c h
Konstruktor lotniczy Andrzej Tupolew stwierdził kiedyś, 

ze do roku 2900 pojawi się hiperdźwiękowy samolot 
który będzie mógł wziąć na pokład 1000 pasażerów i na 

wysokości 30 000 metrów rozwijać szybkość do 10 000 kilo­
metrów na godzinę. Kto jeszcze dzisiaj traktuje te słowa jak 
fantastykę, niech spróbuje polecieć naddźwiękowym TU-144, 
który od 25 grudnia podjął regularne loty na trasie Moskwa 
— Ałma~Ata. Przebywając na najwyższym pułapie linii „Ae- 
rofłotu ' (18—20 kilometrów) wyraźniej odczuje, że następ­
nym krokiem lotnictwa pasażerskiego będą loty hiperdźwię- 
kowę.

Na zdjęciu: „TU—144” w locie.
FoL — L. Połikaszyn

Premiera TU-144 przeszła pomyślnie. Samolotem interesują 
się zarówno pasażerowie, którzy zyskują na czasie, jak też 
„Aerofło-t”. dla którego szybkość to większa wydajność sa­
molotu i załogi, a więc większe korzyści. Jak wykazują ostat­
nie wydarzenia, zapoczątkowanie życia na trasach lotnictwa 
cywilnego jest dla „stu czterdziestu czterech” łatwiejsze niż 
dla „Concorde”, który ma podjąć regularne loty 21 stycznia, 
ale' którego premierę może zepsuć rząd Anglii. Eksperymen­
ty na lotnisku londyńskim wykazały, że przeciętnie w sied­
miu z każdych dziesięciu startów „Concorde” znacznie prze­
kroczył ustanowione przez rząd normy dopuszczalnego ha­
łasu, a w niektórych przypadkach przekroczył je nawet dwu­
krotnie.

Trzeba stwierdzić, że hałas wywoływany przez TU-144 nie 
przekracza skali hałasu ciężkich poddźwiękowych samolo­
tów odrzutowych pierwszego pokolenia. Jeśli się weźmie pod 
uwagę, że w „Aerofłocie” zarówno podczas startów jak i lą­
dowania stosuje się ostry łuk lotu, że organizacja lotnisk 
i tras wyklucza przeloty nad miejscowościami zamieszkały­
mi na małej -wysokości to stanie się jasne, że nowy samolot
nie zaostrzy problemów hałasu.

Dzisiaj trudno jeszcze z aptekarską dokładnością określić 
rentowność nowego samolotu. Jeśli jednak wyjść z założe­
nia, że naddźwiękowy samolot pasażerski jest rentowny tyl­
ko na dalekich trasach i w tym przypadku gdy ma na po­
kładzie co najmniej 100 pasażerów, to stanie się oczywiste, 
że TU-144 w sensie handlowym opłaci się z naddatkiem. 
„Sto czterdziesty czwarty” jest obliczony na 130—150 pasa­
żerów.

„Sto czterdziesty czwarty” jest pierwszą jaskółką wielkich 
przemian, które nastąpią w kolejnym pięcioleciu w parku 
samolotowym radzieckiego lotnictwa cywilnego. Nowe samo­
loty, w tym gigant transportowy Ił-76 samolot bliskiego za­
sięgu Jak-42 (100—120 miejsc), wszędołaz powietrzny AN-28 
mają odegrać wielką rolę w walce o zwiększenie przewo­
zów. W ciągu pięciolecia, zgodnie z projektami tez KC KPZR 
na XXV Zjazd partii, tylko przewozy pasażerów zwiększą 
się 1,3 baza. Już w roku 1976 podróże powietrzem będzie 
mogło odbyć sto milionów osób.

Naddźwiękowy samolot pasażerski, który ma śzanse stać 
się jednostką flagową radzieckiego lotnictwa cywilnego 'wy­
raźnie wyróżnia się spośród reszty samolotów’ nie tylko da­
nymi technicznymi i warunkami lotu, ale także swym nie­
zwykłym wyglądem, oryginalną konstrukcją. Jest to samolot, 
który ną długie lata wytyczy główne kierunki w budowie

stosunku do 1975 r. stanowić 
będzie wzrost o 14,9 procent. 
Przemysł chemiczny dostarczy 
sklepom przede wszystkim wię 
cej poszukiwanych wyrobów 
chemii gospodarczej, artyku­
łów kosmetycznych i perfume 
ryjnych, wyrobów z tworzyw 
sztucznych i gumy. Nastąpi 
również dalsze rozszerzenie a- 
sortymentu produkowanych 
wyrobów; przewiduje się bo­
wiem uruchomienie w br. pro 
dukcji około 550 nowości.

Rok 1976 będzie również o- 
kresem dalszego wzrostu eks­
portu. Dostawy z przemysłu 
chemicznego na rynki zagra­
niczne mają się zwiększyć — 
w porównaniu z ubiegłym ro­
kiem — o 17,7 procent.

Pełne wykonanie tegorocz­
nych zadań wymagać będzie 
nie tylko dalszej rozbudowy 
zakładów ale również lepsze­
go wykorzystania potencjału 
przede wszystkim przez inten 
syfikację i modernizację proce 
sów produkcyjnych, poprawę 
organizacji pracy i zwiększe­
nie zmianowości. (PAP)

Kierunek Innsbruck

Reprezentacja Polski 
na Igrzyska Olimpijskie

Sztab olimpijski zatwierdził skład reprezentacji Polski na Zimo­
we Igrzyska Olimpijskie w Innsbrucku. W reprezentacji znalazło 
się ogółem 53 zawodniczek i zawodników (8 kobiet i 45 mężczyzn). 
Szansę awansu do reprezentacji ma jeszcze w łyżwiarstwie figuro­
wym Grażyna Dudek (Centrum Katowice). Uzależnione to jest od j*j 
wyniku w trwających obecnie mistrzostwach Europy.

A oto reprezentanci Polski na 
Zimowe Igrzyska 1976.

Łyżwiarstwo szybkie kobiet: Ja 
n,ina Korowicka (Olimpia Elbląg),' 
Ewa Malewicka (Orzeł Elbląg), Sta 
nisława Pietruszczak (Pilica Toma 
szów Maz.), Erwina Rysiówna (Olim 
pia Elbląg).

Łyżwiarstwo figurowe — pary ta 
neczne: Teresa Weyna-Urban i

Jan Karwacki 
zwycięzcą 

plebiscytu „Głosu“
Zgodnie z przypuszcze­

niami w organizowanym po 
raz trzeci plebiscycie na­
szej redakcji pn. „Najlep­
szy piłkarz Wielkopolski 
1975” pierwsze miejsce za­
jął bramkarz poznańskiego 
Lecha — Jan Karwecki. Wy 
przedził on zwycięzcę dwóch 
poprzednich plebiscytów 
— Romana Jakóbczaka. 
Trzecie miejsce zajął skrzy 
dłowy Lecha — Włodzi­
mierz Wojciechowski, któ­
ry na finiszu zdystansował 
swego kolegę klubowego — 
Teodora Napierałę. Piątym 
okazał się stoper drużyny 
kolejarzy — Janusz Stęp- 
czak,

W porównaniu z pierw­
szą piątką ubiegłego roku 
zaszły pewne zmiany. Nie 
udało się powtórzyć sukce­
su z 1974 Ryszardowi Szpa 
kowskiemu (trzeci na ubie­
głorocznej liście) oraz Hie­
ronimowi Barczakowi (za­
jął wówczas czwartą loka­
tę). Natomiast awansowali 
do ścisłej czołówki: Wło­
dzimierz Wojciechowski i 
Janusz Stępczak.

Pełną listę plebiscytową, 
na której figuruje ponad 
10 nazwisk wraz z komen 
tarzem opublikujemy w po 
niedziałek, 19 bm. (ad)

Henryk Ruciński przed startem do RMC:

Czeka nas trudne zadanie
17 stycznia z kilku różnych miast europejskich, w tym z War 

szawy, nastąpi start do 44 rajdu Monte Carło. Polskę w tej im­
prezie reprezentować będzie 7 załóg.

Na Polskich Fiatach w wersji 
Aćropolis z silnikiem o pojemnoś 
ci 1890 ccm pojadą dwie załogi 
fabryczne Stawowiak — Czyżyk i 
Ciecierzyński — Różański oraz 
mieszana ekipa Kynsilehto (Fin­
landia) — Holmes (Wielka Bryta­
nia). Bień i Jedynakowa wystar­
tują na Polskim Fiacie 1500, a 
Landsberg z Muszyńskim na Re­
nault 5 TL. Rajd będzie rozgrywa 
ny również w kategorii ,,Chevron 
nes” czyli old-boyów. Tutaj ujrzy 
my na starcie Jerzego Dobrzań­
skiego, który wraz z poznania­
kiem H. Rucińskim pojedzie na 
Polskim Fiacie 1800 Aćropolis, a 
oprócz nich z Rzymu na BMW 
2002 TI udadzą się na trasę rajdu 
Sobański z Wędrychowskim. Na 
temat startu w tej trudnej impre 
zie rozmawiamy z poznańskim 
kierowcą — H. Rucińskim.

— Na czym polega specyfika 
rajdu „Chevronnes”, w którym 
pan wystartuje?

— Rajd dla old-boyów jest krót 
szy i nieco łatwiejszy (mniej od­
cinków specjalnych). Prawo star­
tu w nim mają kierowcy, którzy 
jako zawodnicy przynajmniej raz 
ukończyli RMC w pierwszej ,,60”. 
Nic więc dziwnego, że „Chervon- 
nes” zgromadzi na starcie wielu 
bardzo dobrych kierowców. Pierw 
szy etap dojazdowy do Monte ni­
czym się nie różni. F o przyjeź- 
dzie na pętlę eliminacyjną, na 
której znajdować się będą dwa od 
cinki specjalne (oś). Później na­
stąpi start d<> II etapu. Będziemy 
mieli do pokonania na nim 4 os. 
Po tym etapie dla nas old-boyów 
rajd się kończy. Natomiast naj­
lepszych 60 zawodników uda się 
jeszcze na trasę III etapu, które 
go wyniki zadecydują o ostatecz­
nej kolejności.

— Był pan na treningu w Al­
pach. Jakie tam panują warun­
ki?

— W tym roku po raz pierwszy 
miałem możliwość objechania tra­
sy z czego jestem bardzo zadowo 
lony. W grudniu w Alpach było 
dużo śniegu. Obecnie panuje od­
wilż, ale północne stoki gór są 
oblodzone. Trasa bardzo trudna. 
Na odcinkach specjalnych brak 
prawie odcinków prostej szosy. 
Organizatorzy wyznaczyli prze­
ciętną w granicach 60 km/godz., 
ale jej osiągnięcie będzie ogrom­
nie trudne.

— Po raz który startuje pan w 
rajdzie Monte Carlo?

Piotr Bojańczyk (Marymont War­
szawa).

Saneczkarstwo — kobiety: Tere­
sa Bugajczyk i Halina Kanasz 
(Śnieżka Karpacz), Barbara Piecha 
(GKS Katowice); mężczyźni: An­
drzej Piekoszewski, Andrzej Żyła, 
Jan Kasielski, Mirosław Więcków 
ski, Andrzej Kozik (wszyscy Śnież 
ka Karpacz).

Hokej na lodzie: Andrzej Tk-aez 
(GKS Kat-owice), Walery Kosyl 
(ŁKS Łódź), Andrzej Słowakiewicz 
i Andrzej Iskrzycki (Podhale Nowy 
Targ), Robert Góralczyk (Baildon 
Katowice), Jerzy Potz (ŁKS Łódź), 
Marek Marcińczak (GKS Katowice) 
Henryk Pytel (Zagłębie Sosnowiec), 
Kordian Jajszczok (GKS Katowice), 
Marian Kajzerek (Naprzód Janów), 
Stefan Chowaniec, Mieczysław Jas 
kierski i Walenty Ziętara (Pod­
hale Nowy Targ),. Karol Żurek, 
Tadeusz Obłój, Andrzej Zabawą i 
Wiesław Jobczyk (Baildon Katowi 
ee), Leszek Kokoszka (Legia War­
szawa); rezerwowy bramkarz: 
Eugeniusz Walczak (Baildon Kato­
wice).

NARCIARSTWO

Dwubój klasyczny: Stanisław Ka 
wulok i Jan Legierski (HOW Ryb 
nik), Marek Pach (Wisła Gwardia 
Zakopanej, Stefan Hula (BBTŚ Biel 
sko Biała), Kazimierz Dłupolski 
(Start Zakopane).

Skoki: Stanisław Bobak (WKS 
Legia Zakopane), Adam Krzyszto­
fiak (SNPTT Zakopane), Tadeusz 
Pawlusiak i Janusz Waluś (BBTS 
Włókniarz Bielsko), rezerwowy: 
Aleksander Stołowski (Podhale No 
wy Targ).

Biegi mężczyzn: Jan Staszfł 
(Start Zakopane), Jan Dragon (LKS 
Wisła Istebna), Wiesław Gęb-ala 
(BBTS Włókniarz Bielsko), Wła­
dysław Podgórski (LkS Poronin), 
Jerzy Koryciak (KKS Bielsko), 
rezerwa: Józef Łuszczek (Start Za 
kopane).

Zjazd mężczyzn: Jan Baehleda- 
Curuś (SNPTl' Zakopane), Roman 
Dereziński (AZS Zakopane), rezer 
wa: Maciej Gąsienica-Ciaptak (AZS 
Zakopane).

Biathlon: Andrzej Rapacz, Jan 
Szpunar, Wojciech Truchan, Lud­
wik Zięba, Stanisław Trebunia 
(wszyscy WKS Legia Zakopane).

— Jako zawodnik uczestniczyr 
łem w imprezie 6 razy, a raz je­
chałem jako old-boy. Było to w 
1971 roku i ukończyłem rajd na 
6 miejscu. W tym roku na zskcń 
czenie kariery zawodniczej prag­
nę wywalczyć jak' najwyższą pó- 
zyęje. Nie będzie to jednak rze­
czą łatwą.

— Życzymy panu szerokiej dro- 
gŁ

Rozmawiał:

WIESŁAW ŁUCZAK

ME łyżwiarzy figurowych
John Curry 

złotym medalistą
W czwartek, w trzecim dniu od­

bywających się w Genewie Mi­
strzostw Europy łyżwiarzy fi­
gurowych, w godzinach porannych 
po raz pierwszy na lodzie pojawi­
ły się solistki. Wyniki jazdy obo­
wiązkowej kobiet: 1. ląabeł de Na- 
varre (RFN) 43,88, 2. Diannę de 
Leeuw (Holandia^ 43,56 , 3. Anett 
Poetzsch 42,32 , 4. Christine Errath 
(NRD) 41,20, 21. Grażyna I>udek 
(Foiska) 35.88.

Po raz drugi w tegorocznych mi­
strzostwach wystąpiły pary taneez 
ine. Po dwóch dniach zmagań zde­
cydowanie prowadzi bezkonkuren­
cyjny duet radziecki Ludmiła Pa- 
chomowa — Aleksander Gorszkow, 
który zgromadził 104,04 pkt. Dru­
gie i trzecie miejsce zajmują tak­
że pary radzieckie. Irina Mojsie- 
jewa i Andrej MinenkOw i Natalia 
Liniczjuk — Gennadi Karpenosow.

Folska para Teresa Weyna-Ur- 
ban — Piotr Bojańczyk utrzymała 
8 pozycję gromadząc 89,12 pkt., a 
drugi duet reprezentacyjny Ewa 
Kołodziej — Tadeusz Góra zajińa- 
je 14 pozycję — 80.20 pkt.

W jeździe indywidualnej pa- 
. nów tytuł mistrza Europy zdo 
był John Curry (W. Brytania). 
Srebrny medal wywalczył Wła 
dimir Kowalew (ZSRR), a brą 
zowy — Jan Hoffmann CNRD).

Reprezentant Polski, Grzegorz 
Głowanią sklasyfikowany został na 
15 pozycji. Startowało 23 zawodni­
ków.GŁOS — 16 I 1976



Praca 0 Nauka
EiekĆToinstalatoła 
mocnika — przyjmę. Tel. 
•43-38, po godz 16 .>5mg

Fryzjerką męsko-damska 
potrzebna. Poznań, Nad 
Wierzbakiem X. 34907g

Krawc»wą zatrudnię do 
pracowni odzieży dziecię 
eej, może być niekwałifi- 
kowana. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 35014g

Mężczyznę, kobietę, przyj 
mię gospodarstwo rolne 
7 loszenia: Stary Rynek 
92 m- 2. 345«3g

Ogrodnicy sadownictwa, 
przycinają — prześwietla 
ją drzewa, krzewy owo­
cowe, przeprowadzają fa­
chowe opryski, Telefono 
wać po godz. 15 — 67-38-20.

35726g

Oferujemy odwrotne wykonanie usługi 
CZYSZCZENIA I LAKIEROWANIA PARKIETÓW

Przetargi

Dochodząca do prowadzę 
nia domu, z gotowaniem, 
potrzebna. Zgłoszenia: te 
lefon 651-91. 35668g

Chłopiec do lekkich prac 
potrzebny. Zgłoszenia: Sie 
miradzkiego Ja m. 4.

3S252g

DLA LUDNOŚCI ORAZ JEDNOSTEK
GOSPODARKI USPOŁECZNIONEJ.

ZGŁOSZENIA:

Przedsiębiorstwo Projektowo - Technologiczne 
Przemysłu Taboru Kolejowego „Taskoprojekt”

, w Poznaniu, ul. Krańcowa nr 15 
uprzejmie zawiadamia zainteresowanych, że od dnia 
10 stycznia 1976 roku zmieniło swoją siedzibę.

Aktualny adres:
POZNAN, UL. WARSZAWSKA 183/185.

Jednocześnie zmieniono numer centrali telefonicznej 
z numeru 750-71 — na numer 759-01.

Zakład nr 9, WUSP „CZYSTOSC”,
Poznań, uL Małeckiego 23, telefon 656-63

635-K1

M2-K1

ZARZĄD
Spółdzielczego Banku Ludowego w Poznaniu

zawiadamia, że zebrania środowiskowe 
dla członków z miasta Poznania odbędą się : 
w dniu 21 stycznia 1976 r. o godz. 18
w Szkole Podstawowej nr 16 przy ul. Floriana;

® w dniu 22 stycznia 1976 r. o godz. 18
w Szkole Podstawowej nr 64 przy ul. Obotryckiej 
nr 25/27.

Zarząd zaprasza do udziału w zebraniach.
592-K1

38.

Zatrudnię pracownika z 
praktyką. Wyroby meta­
lowe. Piekary 22/33, lokal

Bony PeKaO kupię. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 34645g.

Potrzebny pracownik (mo 
że być emeryt) do pracy 
w pieczarkami. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34719g.
Zatrudnię emeryta w o- 
grodnictwie w Luboniu — 
od marca. Różalski, Po­
znań, Kordeckiego 2 m, 
32. 34744g
Udzielam korepetycji z 
biologii, chemii i.j. fran 
cuskiego. Osiedle Jagiel­
lońskie 52 m. 4 . 34756g

eiiihiii=iiieiii=iii=iii=iiieiii=iiihiii=iii=ji
III ' ""

III
ZAKŁADY MIĘSNE W GNIEŹNIE,

ulica Sobieskiego nr 17 III

III UPŁYŃNIĄ III

III
przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym 

i prywatnym
III

III
przecenione o ca 50 proc. III

III
CZYŚCI ZAMIENNE DO SAMOCHODÓW III

III
typu: albion, leyland, star 20, star 25, 

żubr, lublin, ; panhard, f skoda.
III

miEItlH^^
8-K2 III

Do mycia klatki schodo­
wej na Soł acz u (Nad Wierz 
bakiem) potrzebna zaraz 
pomoc. Zgłoszenia: Po- 
plińskich 3 m. 13, telefon

Student pęszukuje jedno 
lub dwuosobowego poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 'dla 35332g.

Malowanie, tapetowanie 
mieszkań. Tei. 67-43-48 —
Bromski. 34308g

33-02-77. 34688,g
Dozorca domu zaraz po­
trzebny (Wilda). Zgłosze­
nia: Poplińskich 3 m. 13,

Szczecin! Mieszkanie M-2, 
kwaterunkowe, nowe bu­
downictwo, zamienię na 
równorzędne w Poznaniu.

Usługi malarsko - tape- 
ciarskie — polecam. Frąc 
kowiak, teł. 757-55. 34770g

tel. 33-02-77. 34681g
Tel. 740-33. 34533g

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dlą, M691g.

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju z używalnoś 
cią kuchni, od 1 lutego

Zakład malarski — pole­
cam. Tel. 6O3-®1 — Pło- 
karz. 34843g

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego fan. 
II Armii Wojska Polskiego w Poznaniu, ulica 
Robocza nr 4 — ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie złącz elastycznych chłodnicy 
wody .SM-42 w ilości 4.000 szt. w roku 197*.

Ilości potrzebne na lata przyszłe zostaną 
uzgodnione bezpośrednio z wykonawcą.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Zaopa­
trzenia, pokój 258.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w termi­
nie 14 dni od dnia ukazania się ogłoszenia 
w prasie. • •

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru dowolnego oferenta i unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyny. 6660-K1

34700g

Kupno 0 Sprzedaż

Kupię betoniarkę 100-11- 
trową. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34644g.
Kupię szlifierkę do płasz­
czyzn do 750 mm. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34643g.
Szklarnię kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35OO2g._________ _______
Kupię stare monety, ban­
knoty. książki, broń, ze­
gar figurkę. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
33965g.
Kupię maszynę do szycia 
bamboszy, sczyszczarkę, 
wykrajarkę (sztancę). wy 
krojniki. formy szewskie 
itp. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 18 dla 33717gpr.
Sprzedam za 12.000 zł ślicz 
ną 11-miesięczną sukę — 
owczarek niemiecki, zna­
komicie ukończonym kur. 
sem psa towarzyszącego. 
Teł'. Ś58-8&.' MÓ34g

telex nr 0412320telefon 573-51

n

16—20.

Ul. Mostowa 30 m. 4.

W smutku pogrążona

JAN KOPRAS
WINCENTY SZYMANIAK

św. Wita.cmentarzu parafialnym
smutku pogrążonaW

rodzina
Śmigiel, ul. Powstańców Wlkp. 13.zsmg

tM■

Ul. Gwardii Ludowej 57 m. 16.35769gPoznań, al. Marcinkowskiego. fis

ny Olejami św., nasz ukochany ojciec, 
i dziadek

Dnia 14 stycznia 1976 r. zmarł W wieku 68 lat 
nas? kochany ojciec, teść i dziadek

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 9.40 
na cmentarzu junikowskim.

' rodzina

ZONA
35772®

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 10.38 
w Lesznie WŁkp..

długoletni pracownik Stae.fl Hodowli Roślin 
w Antoninach i Szelejewie.

+ Dnia 13 stycznia 1876 r. zmarł'w Bogu w 
T wieku lat 72 ,

FRANCISZEK WRONIAK

Pogrzeb Odbędzie się 17 bm. o ged^- M na 
” -------KrzyżowniKacn.

dnia

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD URZĄDZEŃ POŻARNICZYCH
ZWIĄZKU OSP w Poznaniu, uL Norwida 14
zawiadamia, że z dniem 1 stycznia 1976 roku

ZMIENIONA ZOSTAŁA NAZWA ZAKŁADU na

PRZEłKipiORSTWO INSTALACJI I NAPRAW 
URZĄDZEŃ POŻARNICZYCH

FF
ZAKŁAD NR 12, 60-867 POZNAN, ul. Norwida 14

nr konta bankowego NBP VI Oddział Poznań 
. nr 63063-1919

Dotychczasowy profil usług i produkcji jak i obecny sposób 
składania zleceń i zamówień w zakresie usług i dostaw 
wyrobów lub robót inwestycyjnych — nie ulega zmianom.

549-K1

Z głębokim żalem zawiadamiam, 
13 stycznia 1876 r. zmarł, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, najlepszy przy­
jaciel mego życia, przeżywszy lat 71, śp.

STANISŁAW LINKA

1976. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 34568g
Małżeństwo małym
dzieckiem, członkowie SM 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34587g.

£ Nieruchomości
Poznań! Trzypokojowe — 
piętro willi z ogrodem — 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34468g.
Kupię dom jednorodzin­
ny — bliźniak lub piętro 
willi. Oferty - „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35673g
Kupię domek jednorodzi^ 
ny. granicach Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35358g.

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 1.5 ha ze szklarnia­
mi 800 m! z budynkiem 
mieszkalno-gospodarczym 
w trakcie wykończenia 
budowy, położonej w Po­
znaniu. Czesław Szydłow-
skir Poznań, 
lońskie 127 m.

Jagiel.
34485g

Sprzedam 5,75 ha łąki w
Paproci k. 
myślą —

Nowego To- 
45.000. Helena

Napierała, Bydgoszcz, ul.
Sokoła 16. 7p

Zguby Różne
Zgubiono pamiątkowy ze 
gatek damski, ul. Rataj­
czaka. Znalazcę wynagro 
dzę. Powstańców Wlkp. 2
m. 8. 35511g
Na Głogowskiej, zaginął 
pies owczarek alzacki — 
podpalany. Znalazcę pro­
szę o zwrot. Tel. 651-96.

35709g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań. Libelta 39, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne —
godz. 15—19. 34100g

Dwie panie 33-letnie z mie 
szkaniem poznają 2 pa­
nów do lat 60, kultural­
nych, niebiednych rów­
nież z mieszkaniem, chęt­
nie z prawem jazdy. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasą”, Grunwaldzka 18 
dla 34428g.

Panna M-letnia wysoka, 
posiadająca gospodarstwo 
poszukuje kawalera do 
lat 27, z wykształceniem 
rolniczym? Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 344?'.-’.

Rozwiedziona z córeczką 
pozna pana do lat 35, zde 
cydowanego na założenie 
szczęśliwej rodziny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34445g.

Poznam panią do lat 46, z 
wykształceniem co naj­
mniej średnim. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34491g.

Wdowiec samotny, eme­
ryt, wysoki, 63-letni, śred 
nie wykształcenie, posia­
dający mieszkanie, pozna 
panią do lat 60. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3457®g.

Przedsiębiorstwo Handlu Odzieżą ,,OTEX’
Poznaniu, piec Wolności 3 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie remontów i modernlsKejl 

tere-sklepów naszego Przedsiębiorstwa na 
nie m. Poznania w roku 1976:
— sklep nr 19, ul. Głogowska 64 a_

termin wykonania — I kw. 1976
— sklep nr 24, ul. Paderewskiego 11

termin wykonania — I kw. 1976
— sklep nr 33, ul. Ratajczaka 35

termin wykonania — I kw. 1976
— sklep nr 27, ul. Główna 62

termin wykonania — III kw. 1976
— sklep nr 44, ul. Strusia 1

termin wykonania — III kw. 1976
— sklep nr 59, ul. Wrocławska 25

termin wykonania — III kw. 1976

T.

r.
r.

— sklep nr 67, ul. Wrocławska 21/23 
termin wykonania — III kw. 1976 i

— sklep nr 70, ul. Marcinkowskiego 1
termin wykonania — I kw. 1976 1

— sklep nr 80, ul. Głogowska 55/57 
termin wykonania — I kw. 1976 j

— sklep nr 90, ul. Paderewskiego 8
termin wykonania — I kw. 1976 1

— sklep nr 106, ul. Wielka 19
termin wykonania — III kw. 1976 1

— sklep nr 128, ul. Rolna 9a
termin wykonania — I kw. 1976 1

— sklep nr 143, ul. Paderewskiego 2
termin wykonania — I kw. 1976 i

— sklep nr 144, ul. Woźna 12
termin wykonania — II kw. 1976 :

— sklep nr 153, ul. Wodna 17/19 
termin wykonania — III kw. 1976

— sklep nr 154, ul. 23 Lutego 4/6 
termin wykonania — II kw. 1976

— sklep nr 169, ul. Wrocławska 25

19

r.

r.
r„
r.
r.

r.,

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów Revermun, Euro- 
eross. Potentat. Śmigiel, 
ul. Kilińskiego 3Ł, Stefan
Felbrod. 34939g
Sprzedam przyczepkę ba 
gażową N-126 i rower skła 
dany „Duet 7. Poznań —
Okrzei 30. 35490g
Sprzedam wytworny ga­
binet męski (stylizowany) 
duży zestaw, bibliotekę, 
biurko, stół, krzesła, w 
tvm zestaw klubowy (ka 
napa, fotele), stan ideal­
ny. Oferty „Prasa”. Grum 
waldzka 19 dla 35011g.
Sprzedam szafy: trzy- 
drzwiową i dwudrzwio­
wą — nowe. Poznań. Kan 
clerska 7, parter. 35874g

Samochód?
Sprzedam silnik Simca 
11500, skrzynię biegów. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 352®5g.

o Lokale
Poszukuję samodzielnego 
mieszkania do wynajęcia 
na okres 1 roku, typu M-l 
względnie kawalerkę. Wia 
domość: tel. 645-12, godz.

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
13 stycznia 1976 r. zmarł przeżywszy lat 53 
najdroższy mąż, tatuś i teść

TADEUSZ GROCIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 

na cmentarzu junikowskim.

35069g

dnia 
nas®

12.16 ,

żona i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
35706.’

+ Dpia 13 stycznia 1976 r. zmarł w wieku
75 lat, po krótkich cierpieniach, namaszczo-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17

teść

bm. 
Smi-o godz. 1*1.30 na cmentarzu parafialnym w 

glu. Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kościoła

Pogrążony w smutku 
syn z rodziną

tW dniu 13 stycznia 197® r. w wieku 65 lat 
zmarł nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dzia­

dek i wujek

KONRAD FLISIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­

dzinie 11.05 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA

Znalazcę zegarka dam­
skiego „PALLAS”, zgu­
bionego w dniu 24. XII. 
197®. prószę o ponowne 
podanie. • swego adresu. 
Zakład Fryzjerski, Kana­
łowa 3, tel. 613-80. 35716g

Panna, lat 29, wzrost śred 
ni, szczupła blondynka, 
pozna kawalera do lat 35. 
z zawodem materialnie 
niezależnego, bez nało­
gów w celu matrymoniał 
nym. Oferty ze zdjęciami 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33964g.

termin wykonania — I kw, 
— sklep nr 179, ul. Klasztorna 

termin wykonania — I kw.

1976 
3
1976 r.

— sklep nr 181, ul. Głogowska 73 
termin wykonania — II kw. 1976 Ł, 

— sklep nr 183, ul. Dzierżyńskiego 105
termin wykonania — I kw. 1976 

— sklep nr 4, ul. Głogowska 142
r.

Osoby, które udzieliły po
mocy kobiecie, dniu
3. I. 1976 około godz. 10.30 
ną ul. Marcelińskiej, przy 
przystanku autobusowym 
linii nr 63, proszę o skon 
taktowanie się. Władysław 
Bartkowiak. Poznań, Swo
boda 64a m. 14. 35655g
Układanie, beznyłowe cy 
klinowanie pąrkietów, ma 
lowanych podłóg — la^je 
rowanie, poleca Zakład* 
Usługowy — Wiesław Mi 
siurewicz — tel.’ 67-46-28.

' 34764g
Szybko i fachowo napra­
wiam meble, wyściełane. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34519g.
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

34336g

33

357?^

39W

Panna 43-letnia, domator 
ka, kulturataa, z mieszka 
niem pozna kawalera lub 
wdowca, wzrostu od 170, 
dobrego charakteru bez 
nałogów. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33929g.

termin wykonania — III kw. 
— sklep nr 10, ul. Sródka 6a 

termin wykonania — II kw. 
— sklep nr 49, ul. Prusa 19 

termin wykonania — I kw.

1976

1976

1976

r.
r.

Panna po 
domatorka,

czterdziestce, 
solidna, po-

zna w celu matrymonial­
nym pana powyżej 171 
wzrostu, miłego, z zasada 
mi, bez nałogów, chętnie 
z mieszkaniem. Zdjęcia 
mile ' widziane. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3393óg.
Rozwiedziony, lat 55, wzro 
stu średniego, pracownik 
fizyczny, be® nałogów, z 
synem lat 18, własnym 
domem komfortowym, po 
sztukuje pani samotnej, 
bezdzietnej. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33952g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
14 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza ukochana i naj­

droższa mama, teściowa, babcia i prababcia, 
w wieku 87 lat

BRONISŁAWA CWOJDZIŃSKA
z domu Kamymtek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 19 z domu żałoby w Mrowinie.

W smutku pogrążona

Mr owiaio.

TDnia 14 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu nasza 
kochana siostra, szwagierka j ciocia, prze­

żywszy lat 70, śp.

WANDA WOLNA
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. U.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

Ul. Wrońskiego N m. Ł 3MMg
■Muraw

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 stycznia 1976 r. odeszła od nas na zawsze 

po pracowitym i pełnym poświęcenia życiu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
żona, najukochańsza, najtroskliwsza i nigdy 
niezapomniana mamusia, teściowa i babcia

FRANCISZKA HEWUSZ
z domu Wojtas*

Msza św. odbędzie się w dniu 17 bm. o go­
dzinie 7.30 w kościele parafialnym. Pogrzeb od­
będzie się dnia 17 bm. o godz. 12 na cmentarzu 
na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ui. Mińska 8.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Odjazd autobusu na cmentarz sprzed domu
żałoby o godz. 11. 357B2g

— sklep nr 86, Stary Rynek 92/95 
termin wykonania — I kw. 1976 r^ 

— sklep nr 101, ul. Dąbrowskiego 66 
termin wykonania — I kw. 1976 r., 

Zakres prac obejmuje roboty: budowlane, 
malarskie, elektryczne, wodno - kanalizacyjnet 
murarskie, stolarskie, szklarskie.

Szczegółowy zakres prac do uzgodnienia
z Działem Inwestycji i Remontów Poznań,
Stary Rynek 97/100, gdzie należy składać 
oferty w zalakowanych kopertach.

Otwarcie ofert nastąpi w 10 dniu po ukaza­
niu się ogłoszenia w prasie — o godzinie 11.

Zastrzega się prawo wyboru ofert oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Do wzięcia udziału zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielnie pracy. 552-K1

tDnia 14 stycznia 1976
Sakramentami św., 

matka, teściowa, babcia 
szy lat 79, śp.

r. zmarła, opatrzona 
nasza najukochańsza 
i prababcia, przeżyw-

MAGDALENA SŁAWIŃSKA
- z domu Gebler

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 stycznia 1976 r. 
o godz. M na cmentarzu Poznań - Spławie.

W głębokim smutku pogrążana

Poznańska 34 m. 8.
RODZINA

tDnia 14 stycznia 1976 r. zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach, w 48 roku tycia, 

opatrzona Sakramentami św., moja najukochań­
sza żona, siostra, synowa, bratowa, szwagierka 
i ciocia, śp.

GERTRUDA GLINKA
a domu Janiec

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11.10 na cmentarzu

sobotę, dnia 17 bm. 
górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Potenań, Krzywa 3. J5833R

+ W dniu 1<4 stycznia 1976 r. po ciężkich cier­
pieniach zakończyła swoje pracowite i peł­

ne poświęcenia życie, nasza najtroskliwsza 
i najczulsza matka, teściowa i babcia, śp.

EMILIA ze Strzysów 
KASPERCZAK

Dzieci i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. TB 
na cmentarzu w Poznaniu - Miłos-towie.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w dniu 
pogrzebu o godz. 12 w kościele św. Rocha.
Poznań, Osiedle Lecha M m. 8. 3SM9g

El



STYCZEŃ 
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Piątek

Marcelego, 
Włodzimierza

Słońce: T.41—15.54

OPERA — , g. 17 „Dziadek do 
orzechów”.

MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 
reMi”.

POLSKI — g. 19 „Darz Bór”.
NOWY — g, 19 „Awantura w 

Chioggi”.
LALKI i AKTORA — g. 10 — 

przedstawienie zamknięte, g. 19 
„Szury”.

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 
„Mściciel” (USA 18 1.), g. 17.30, 20 
„Samotny detektyw McQ” (USA 
15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 19.30 
„Miłość bywa zbrodnią” (wł. 15 
1-). .

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Papierowy księżyc” (wł. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30 
„Zagłada Japonii’’ (jap. 15 1.), g. 
18, 20.15 „Dwaj ludzie z miasta” 
(fr. 15 1.).

GONG — g. 10, 12. 16. 18, 20 
„Zaklęte rewiry” (czech. 15 1.).

GRUNWALD — g. 16.30 „Noce 
i dnie” (poi. 15 1.) — cz. I, g. 
19.30 -L cz. II.

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 „Britannic w niebezpieczeń­
stwie” (ang. 15 1.), g. 20.15 „Zerwa 
nie” (Pr. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Polska 
gola’< (poi. b.o.), g. 20 „Z tamtej 
strony tęczy” (poi. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Unkas — 
ostatni Mohikanin” (rum. b.o.), g. 
18. 20 „Gniazdo” (poi. b.o.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Mi­
chaś przywołuje świat d0 porząd­
ku” (RFN b.o.), g. 17.30, 20 „Ko­
mandosi” (wł. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Szatan z VII 
klasy” (poi. b.o.). g. 19 „Dzieje 
grzechu” (ooł. 18 I.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„W te dni 'przedwiosenne” (poi. 
15 ].).

RIALTO — g. 10. 12. 14, 16. 18, 
20 „Przyjaciele Eddiego” (USA 
15 1).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Kapitan Mikuła Mały” (jug. 
b.o.), g. 17. 19.30 „Niezwykłe przy­
gody Włochów w Rosji” (radz.-wł. 
b.o.).

TĘCZA — g. 17.30. 19.30 „Niezwy 
kłe przygody Włochów w Rosji” 
(radz.-wł. b.o.).

WARTA — g. 10. 16 „Gappa” 
(jap. b.o.), g. 12. 14 „Jak zdobyć 
prawo jazdy” (fr. 15 1.). g. 17.45 
KTF — seans zamknięty, g. 20 DKF 
„Dyskurs” (s. zamknięty).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 18.45, 18.45 „Na krańcu świata” 
(austr. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30. 18. 
20.15 „Patt Garret i Bilły Kid” 
(USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 DKF 
„Tuhoziem” (s. zamknięty).

WRZOS (fosihp) — g. 17. T9J5 
„Generał śpi na stojąco” (wł. 15 

*1.).
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Uroki Capri”.
ZOO — ul. Krańcowa i uł. Zwie­

rzyniecka g. 9—16.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirureia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza .7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — teł. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie — tel 63-735; wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15. tel 
722-24; ul. Ugory 13 tel. 592-30. Pod­
stacja położn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tel. 419-268: ul 
Kościuszki 103. tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989. 
Punkt udziela informacji oraz 
przyjmuje skargi i interwencje.

Telefon Zaufania — 938 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
nsycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z ■ zakresu służby 
zd-owia — te1 980

Apteki tylko dvżurv nncn'1: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349 Głogowska 107/109 Główna 53 
Mick’^wicza ?2 ^azowifeką 12 
ka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

T 1019
PROGRAM I: 8.10 Melodie na­

szych prźyjaoiółt 8.35 Na gdańskiej 
pięciolinii. 9.95 Po jednej piosen­
ce; 9.30 Berlin z’ melodią j piosen­
ką; 9.45 Pieśni i tańce sądeckie; 
10.08 Arie wokalne, arie instrum.; 
10.30 „Wpisani w Giewont’’ — 
fragm. książki: 10.40 l eksykon jaz­
zu; 11 Refleksy; 10.05 Nie tylko 
dla kierowców: 11.12 z krakow­
skiej fonoteki: 11.30 Lublin na mu 
zycznej antenie; 13.15 Moto-spra- 
wy; 14.30 Rytmy młodych: 15.10 Z 
polskiej fonoteki- 15.35 Ciekawost­
ki Polskich Nagrań; 16.06 U przy­
jaciół; 16.11 Propozycje do Listy 
Przebojów: 16.30 Aktualn. kultu­
ralne; 16.35 Fonoserwis: 17 Radio- 
kurier: 17.20 Parada nolskiei pio­
senki; 18 Muz. i Aktualn.- 18.25 Nie 
tylko dla kierowców: 18.30 Przebo­
je non-stop: 19.15 Ork. PR w Ka­
towicach: 20.05 Rep. literacki;
20.20 Mel. których chętnie słucha­
my; 21.33 Muzyczny kolejdoskop; 
22.20 Duet gitar klasycz. — Alber 
— Strobel; 22.30 .Judzie wielkiej 
przygody”: 22 45 Mini recital E. Hu 
iewicza; 23.10 Korespondencja z za 
granicy: 23J5 Granic^ jazzu; XII 
Międzynar. Turniej Przyjaźni w

W WSS „Społem"

Spółdzielcy sumują 
dorobek 1975 roku

'W liczącej około 89 000 człon 
ków „Społem” Wojewódzkiej 
Spółdzielni Spożywców w Po­
znaniu, rozpoczynają się zebra 
nisa obwodowe, poprzedzające 
zgromadzenie przedstawicieli 
oddziałów. Organizowane one 
będą do końca lutego br., a 
aktyw społeczno-samorządowy 
dokona na nich oceny realiza­
cji zadań gospodarczych i spo­
łeczno- wychowawczych spół­
dzielni w 1975 r„ przyjmie 
też szczegółowy plan działal­
ności na rok bieżący.

Dorobek „Społem” WSS w 
Poznaniu jest niemały. Ubie­
głoroczne zadania wykonała 
ona z nadwyżką, uzyskując 116 
milionów złotych ponadplano­
wych obrotów. Zadeklarowane 
dla uczczenia VII Zjazdu par­
tii dodatkowe zobowiązania 
wartości 64,5 miliona złotych 
przekroczone zostały o 50 mi­
lionów złotych, (pik)

„Solski w Poznaniu1*
Tak pisał przed 39 laty „Głos 

Wielkopolski”, zapowiadając goś­
cinne występy wielkiego artysty 
na scenie Teatru Polskiego.

Występy' Mistrza Solskiego, dni 
jego pobytu w Poznaniu przypora 
ni na poniedziałkowym wieczorze 
Towarzystwa Miłośników m. Po­
znania — red. Tadeusz H. Nowak, 
który towarzyszył Ludwikowi Sol 
skiemu w jego wędrówkach po 
Ziemi Wielkopolskiej i Zielono- 
górskiem.

Wieczór pt. „Wspomnienia 0 po 
znańskich spotkaniach z Ludwi­
kiem Solskim — Tadeusza Henry 
ka Nowaka” odbędzie się, w Pa­
łacu Działyńskich Stary Rynek 78 
19 bm. o godz. 18. Wstęp bezpłat 
ny. (n)

• Uporządkowaliśmy w czynie 
społecznym ulicę Kruszwicką — 
Piszą mieszkańcy. Dojazd i dojścia 
do mieszkań były dobre. Od chwili 
rozpoczęcia budowy hal fabrycz­
nych za naszym osiedlem, ulica iest 
nie do przebrnięcia, tonie w bło­
cie .dziurach i kałużach.
• Zajmuję mieszkanie na par­

terze. Ód dłuższego czasu jest 
zimno w pomieszczeniach. Tempe­
ratura dochodzi zaledwi€ do 16°. 
Moje interwencje w administracji 
osiedla nie pomagają — pisze lo­
kator z bloku nr 73 Ociedla Pia­
stowskiego.

® Od trzech lat proszę o za­
bezpieczenie włazu prowadzącego 
ze strychu na dach. Brak w nim 
szyby. Przy opadach leje się wo­
da, przy silnych wichurach wiatr 
hula u nas w mieszkaniu. Ostat­
nio strych zasypało śniegiem —

skokach narciarskich g.: 11.55,
12.25, 13, 13.35.

Wiadomości: n.#t, i, 2, 3, 4, 5, 6, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.19 Soliści w re­
pertuarze popularnym; 7.35 Aud. 
public.; 7.45 Muz. w domu; 8.35 My 
76; 8.45 Muz. spod strzechy — pies 
ni i tańce z różnych regionów Pol 
ski; 9 Muz. operowa; 9.40 Dla 
przedszkoli ;,Taka zima”; 10 Por­
tret pisarza — A. Krawczuka; 10.30 
Konc. na ork. dete; 11 Dla kl. VIII 
(jęz. polski) „Obraz przywołany”; 
11.35 Postęp w gospodarstwie do­
mowym; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
12.25 „Ostatnie słowo” — pow.; 
12.45 B. Smetana — Poemat symf.; 
13 Dla ki. I i II (wych. muzyczne); 
13.20 Muzyka; 13.35 Wokół spraw 
naszego stołu — magazyn; 13.50 Zi­
ma w melodii: 14.10 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.25 Tu Radio — Moskwa; 
14.45 Utwory D. Szostakowicza — 
Pieśni hiszpańskie; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Studio 
Słonecznik; 16 IV Sonata h-moll 
op. 3; 16.10 Kupić nie kupić, posłu­
chać warto; 16.30 Arie operetkowe 
śpiewa W. Bieniecka: 16.40 Maga­
zyn Informac. z Bydgoszczy; 16.50 
RadiceNpress: 17 Amatorskie zesp. 
przed mikrofonem; 17.20 Rep. lite­
racki pt. „Zawsze dla ludzi”- 17.40 
Nowości nagrań radiowych: 18.40 
Ludzie wśród których żyjemy; 19 
Z -Międzynar. Festiwalu Muzyki 
Organowęi w Oliwie: 19.20 Warto 
przypomnieć — poezja L. Rydla; 
19.30 Transm. uroczystego koncer­
tu z oka^u jubileuszu 30-lecią PR 
w Szczecinie: 21.52 Z ' Festiwalu 
Jazzowego .,Montreux 75”; 22.10 
Ma?razvn rekreacyjno-turystyczny; 
22.30 Muzyka ze starych płvt — 
Konc. a-moll Schumanna: 23.35 Co 
słychać w święcie; 23.40 Utwory J. 
Dunstnble’a.'

Wiadomość5: 4,3*. k.3« s.3n. 7.30, 
8.39, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt — wytwórni Qualiton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Właściwy moment” — 
pow.; 9.10 Z kompozytorskiej te­
ki S. Winwooda; 9.30 Nasz rok 76; 
9.45 Konc. na violc d’amore: F-dur 
RV 97, d-rnołl RV 393; 10.15 K.

Poznań w 1976 roku
.... ........ ,,, r_______ _____

Większe nakłady
wygodniejsze warunki życia

Podstawą do opracowania tegorocznych założeń rozwojo­
wych społeczno-gospodarczych Poznania, stała się pomyślna 
realizacja zadań w latach 1971—1975. Wyłoniły się zatem 
w gospodarce miejskiej możliwości dalszej poprawy warun­
ków socjalno-bytowych mieszkańców.
Oprócz wielu innych czynni

ków, korzystne zmiany nastą­
pią dzięki zwiększonym nakła 
dom na wydatki w budżecie 
miasta. Na ten cel przeznaczo 
no ponad 2,1 miń zł. Wzrost 
budżetu po stronie dochodów i 
wydatków, w porównaniu z 
rokiem minionym, wynosi 17,8 
proc, (przeszło 323 min zł.) 
Najwięcej pieniędzy wyda się 
na sprawy bieżące — 
1 371 206 000 zł, w tym głównie 
na rozwój urządzeń socjalno- 
kulturalnych.

„Młodzież dla technikr

Pałac Kultury 
przyjmuje zgłoszenia 
Organizowana z inicjatywy Pa­

łacu Kultury w Poznaniu wspól­
nie z Wojewódzkim Klubem Tech 
niki i Racjonalizacji, Oddziałem 
Wojewódzkim NOT i Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego 
w marcu i kwietniu br. wystawa 
oryginalnych urządzeń technicz­
nych wykonanych samodzielnie 
przez młodzież — końezy z dniem 
20 stycznia przyjmowanie' zgło­
szeń.

Przypominamy, że warunkiem 
uczestnictwa w wystawie jest 
zgłoszenie pracy spełniającej wy­
mogi regulaminu w wyżej wymię 
nionym terminie, przez jednego 
uczestnika lub grupę, którzy nie 
przekroczyli 20 lat życia. Dla naj 
lepszych ufundowano cenne na­
grody.

Zgłoszenia i konsultacje odby­
wają się w Klubie Młodego Mi­
strza Techniki Pałacu Kultury w 
Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 81, 
pok. nr 7 i 8 we wtorki i środy 
w godz. 18—20. (na) 

sygnalizuje lokatorka z ul. Hoboi 
sklej _ 6.
0 Zimą przy opadach śnieżnych 

mamy posypywać chodniki 1 jezd 
pię piaskiem. Chętnie byśmy to 
robili lecz Skąd brać piasek? Nikt 
nie wskazał nam miejsca ska.d 
możemy go zabierać — {fisze do­
zorca.

A Zarząd Dróg i Mostów infor 
muje, że przeciek na ścianie pod 
Rondem Kopernika został doraź­
nie zabezpieczony. Usunięcia prze 
cieku i całkowitego zabezpiecze­
nia ściany dokona Płockie Przed 
siębiorstwo Robót. Mostowych 
przy odpowiedniełf warunkach 
atmosferycznych.

A W listopadzie ubr. w posesji 
przy ul. Dzierżyńskiego 39 był 
przeprowadzony remont. ■ Pracow­
nicy MPO nie mieli dostępu do 
pojemników i dlatego nie opróż­
niali ich.. Po zakończeniu remontu 
śmieci są regularnie usuwane — 
wyjaśnia Dyrekcja Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania.

Krog śpiewa kompozycje Surma- 
na; 10.35 Powtórka z mitologii Ze­
społu Chase; 11 „Życie rodzinne”; 
11.30 Jazz tradycyjny na krakow­
skim festjwalu; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Na wschód od Edenu” — pow.;
14 IV Symf. c-moil; 14.35 Wariacje 
na temat Cole Portera; 15.10 Konc. 
Moskiewskiego Chóru Kameralne­
go; 15.39 Rep. pt. ,.W studio pod 
muzami”; 15.50 „Wielka niedobra 
orkiestra” C. Terry; 16 Rozszyfro­
wujemy piosenki; 16.20 W. Karo­
lak muzyk poszukiwany; 16.45 Nasz 
rok 76; 17.05 Muz. poczta UKF;
17.40 Magazyn — „W książkach i w 
życiu”; 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Prze­
boje czterdziestolatków; 19 „Wiel­
kie wygrane” — pow.; 19.35 Opera 
tygodnia „Trzewiczki”; 19.50 „Wła 
ściwy moment” — pow.; 20 Inter- 
radio — magazyn aktualności; 20.40 
Walce z Rio; 20.50 Ilustrowany Ma 
gazyn Autorów: 21.50 „Dwa obli­
cza żony” — gra Big Band Wro­
cław; 22.08 Śpiewa Charles Azna- 
vour; 22.15 Trzy kwadranse jazzu 
— dyskografie; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje Z. Maciejewski; 
23.05 Konc. tylko dla melomanów; 
23.59 Gra i śpiewa Zespół Minia­
tury.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7 Poranek muz. —„Dookoła 
świata”; 7.45 Muz. tydzień Pozna­
nia omówi dr J, Młodziejowski1; 
10.40 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach; 11 Dla szkół średnich 
(wych. muz.); 11.30 Muz. operowa; 
J2.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Z radiowej fo 
noteki; 13.50 Dla kl. III lic. (jęz. 
polski) „Chłopi o chłopach”; 14.21 
„Zbliżenia” — magazyn literacko- 
muz.; 15.11 „Jesienne largo” — rep. 
literacki; 15.30 „Matysiakowie”; 
16.05 Grają studenci PWSM; 16.40 
Aud. sporŁ „Turyści od Cegielskie 
go”; 16.50 Radioexpress: 17 Słynne 
chóry chłopięce; 17.15 Aud. oświa­
towa; 17.25 Na muzycznej estra- 
dzie: 17.55 Pozn. konc. życzeń: 18.25 
Język niemiecki; 18.40 „Polacy na

Liczba mieszkań w Pozna­
niu powiększy się w 1976 roku 
ogółem o 5728. Zdecydowana 
większość nowych mieszkań 
(5144) powstanie w budowni­
ctwie uspołecznionym, m. in. 
na osiedlach Rataje, Winogra­
dy i Mikołaja Kopernika. 
Równocześnie w mieście przy­
będą 584 mieszkania w budów 
nictwie jednorodzinnym (przy 
pomocy spółdzielczości miesz­
kaniowej lub zakładów pra­
cy). To budownictwo koncen­
trować się będEie głównie w 
rejonach Smochowic, Osiedla 
Warszawskiego oraz przy uli­
cach Naramowickiej i Obornic 
ckiej. Realizacja tych zamie­
rzeń spowoduje, że na koniec 
tego roku zmniejszy się wskaź 
nik zagęszczenia na izbę (z 1,15 
osób w 1975 do 1,13).

Ten rok przyniesie także 
poprawę warunków mieszka­
niowych w starych domach, 
Na kapitalne remonty, podno­
szące wydatnie standard tych 
budynków 'wydać mamy 138 
min zł. Poznaniacy mogą tak­
że liczyć na poprawę zaopatrzę 
nia w’ wodę. Zwiększy się bo­
wiem jej dostawTa do gospo­
darstw domowych. Sieć magi 
strali wodnych, łącznie z inwe 
stycjami w tym zakresie za­
kładów pracv. wzrośnie o po­
nad 26 km. Nieco mniej — 15 
km wyniesie przyrost sieci ka 
nalizacyjnej.

Ze środków komunikacji 
miejskiej korzysta coraz wię­
cej ludzi. Tymczasem przyrost 
taboru nie następuje proporcjo 
nalnie do wzrostu liczby ko- 
rzysitających z miejskiej komu 
nikacji. Stąd notuje się, zwła 
szcza w godzinach „szczytu”, 
tłok w autobusach i tramwa­
jach. W tym roku miasto ma 
otrzymać 45 nowych autobu­
sów i 25 wagonów tramwajo­
wych. Jednocześnie trzeba bę­
dzie wycofać z ruchu kilkadzie 
siąt pojazdów. W sumie więc 
przyrost będzie mniejszy — 7 
autobusów i 10 tramwajów.

W wyniku budowy nowych 
placówek handlowych oraz 
adaptacji pomieszczeń na ten 
cel, liczba sklepów wzrośnie o 
23. Otwarte one zostaną przede 
wszystkim na nowych osie­
dlach. oraz przy ulicach Het­
mańskiej, Kącik i Langiewi­
cza. Miastu przybędzie rów­
nież 18 zakładów gastronomicz 
nych.

Po oddaniu do użytku 8 
przedszkoli nieco luźniej będzie 
w tych placówkach. W sumie

świecie”; 19 „Jak działać spraw­
nie” — Czy każdy może wykony­
wać każdy zawód?”; 19.15 Język 
angielski; 19.30 Transm. uroczyste­
go Konc. z okazji jubileuszu 30- 
lecia Rozgłośni Szczecińskiej; 21.30 
A. Rubinstein gra Chopina; 22.15 
„Studium wiedzy polityczno-spo­
łecznej”; 22.30 Świat nowej muzy­
ki.

Wiadomości: 12, 16.
Program własny na UKF 69,74 

MHz: 21.30 Ogólnop. program ste­
reofoniczny.

£ TEŁEmZlA J
PROGRAM 1: 6 — TTR — Fi­

zyka, 1. 42: „Własności fizyczne 
ciał niebieskich”; 6.30 — TTR — 
Uprawa roślin (powt.); 7.30 — „Ku 
rier z Varny’’ — bułg.-radz. film 
fab.; 15 — NURT — Psychologia; 
15.30 — Turniej Przyjaźni w sko­
kach narciarskich w Zakopanem; 
16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 — 
„Obiektyw”; 17 — „Pora na Teles 
fora”; 17.35 — „Zrób to sam”; 
18.10 — TV Informator W’ydawni 
czy; 18.25 — „W dziewiczych la­
sach Wenezueli” — hiszp. film 
dok. (kol.); 18.50 — „Sezam”; 19.20 
Dobranoc i Dziennik (kol.); 20.15 
Wiadomości sportowe; 20.25 —
„Mój program” — przedstawia 
Elżbieta Barszczewska; 21,35 — 
„Panorama”; 22.20 — Dziennik 
(kol.); 22.35 — Mistrzostwa Euro­
py w jeździe figurowej na lo­
dzie; 23.25 — „Informacje — To­
wary — Propozycje”.

PROGRAM 2: 16.50 — Język an­
gielski w nauce i technice, 1. 15; 
17.25 — Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej — „Międzynarodowy 
Rok Kobiet”; 17.55 — Teatr Sen­
sacji — Henryka Morawa-Bogu- 
sławska: „Okoliczności sprzyjają­
ce”; 19 — Film krótkometrażowy; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.15 — Wiadomości sportowe;
20.25 — Mistrzostwa Europy w jeż 
dzie figurowej na lodzie — tańce; 
22.X5 — „24 godziny” (kol.); 22.45 
— NURT — Ekonomia; 23.20 — 
Jeżyk rosyjski (powt.) 1. 14 — 
Kurs podstawowy. 

wychowaniem przedszkolnym 
objętych zostanie 14 095 dzie­
ci (57,5 proc, w wieku od 3 do 
6 lat). Na rozbudowę bazy 
oświaty i wychowania wyda 
się około 117,7 min zł. Za te 
pieniądze m. in. kontynuowa­
na będzie budowa kilku szkół 
m. in. liceum ogólnokształcące 
go na Ratajach oraz trzech 
szkół podstawowych i 10 
przedszkoli. Równocześnie roz 
pocznie się budowę kilku no­
wych placówek oświatowych.

W dalszym też ciągu rozwi­
jać się będzie model organiza­
cyjny zespolonej działalności 
służby zdrowia, co zapewni 
lepszą opiekę lekarską. Nadto 
na inwestycje służby zdrowia 
i opieki społecznej orzeznacza 
się 51.6 min zł. Miedzy innymi 
z nakładów tych realizowane 
będą przychodnie przy ul. Opól 
skiej i na Ratajach oraz 7 
żłobków, (an)

Mieszkańcy Poznania Kata­
rzyna i Maksymilian Ba- 

jerlein obchodzili ostatnio 50- 
lecie pożycia małżeńskiego. Pan 
Maksymilian jest wieloletnim dzia 
łączem społecznym, przez długi 
czas kierował pracami komitetu 
blokowego. Serdecznie gratulu­
jemy.

W związku z dużym zainte­
resowaniem kursem tańca 

towarzyskiego, dyrekcja Domu 
Kultury Kolejarza organizuje do 
datkowe zajęcia, które rozpoczy 
pają się w niedzielę, 18 bm. o 
godz. 11. Informacje i zapisy: 
DKK, ul. Marchlewskiego 142/144, 
tei. 693-675.

KJaukę kontrolowanych po- 
ślizgów w warunkach zi­

mowych na lodzie i na śniegu 
organizuje kłub motorowy LOK 
przy Ośrodku Badawczo-Rozwo­
jowym PO „Stomil”. Zajęcia pro 
wadzić będą tacy mistrzowie kie 
równicy jak Adam Smorawiński, 
Krzysztof Różewski czy Antoni 
Banaszak. Zajęcia odbędą się 
18 i 25 bm. w godz. 10—13 na 
starym lotnisku na Ławicy. Zbiór 
ka uczestników w dniach imprez 
o godz. 9.45 na Rynku Jeży­
ckim.

Sprawy codzienne

Zima zimą, ale...
Temat porządku i czystości, jak bumerang powraca na ła­

my. Najczęściej zimą, kiedy chodniki i jezdnie pokryją się 
świeżym śniegiem luO co gorsza lodem. Wtedy z nadzie­

ją w sercu czekamy czy na ulicach pojawią się pojazdy ze zna­
kiem Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania lub dozorcy z 
łopatami i miotłami, byi doprowadzić do porządku chodniki i 
jezdnie przed swymi posesjami. Od pracy ekip MPO i dozorców 
zależy w dużym stopniu nasze bezpieczeństwo, ale dla nikogo 
nie jest przyjemnością spędzenie kilku dni w szpitalu, a potem 
kuśtykanie po domu z kilkoma kilogramami gipsu na nodze.

Od kilku lat obowiązuje w Poznaniu podział obowiązków w 
sprzątaniu śniegu i likwidowaniu gołoledzi. MPO sprawuje pie­
czą na najważniejszych szlakach komunikacyjnych w mieście, 
łącznie z trasami wylotowymi, niektórymi parkami i skwerami. 
Część powierzchni miejskiej oddana została pod nadzór dziel­
nicowych przedsiębiorsiw gospodarki komunalnej i mieszkanio­
wej. Na przykład przedsiębiorstwo z Nowego Miasta jest odpo­
wiedzialne za utrzymanie porządku i czystości w przejściach 
podziemnych na wschodnim odcinku trasy E-8, natomiast z Je­
życ — na zachodnim.

Spore pole do działania mają dozorcy domów i ludzie odpo­
wiedzialni za walkę ze śniegiem i gołoledzią w poszczególnych 
zakładach pracy, instytucjach itp. Do ich obowiązków należy 
oczyszczenie chodnika oraz połowy jezdni przed posesją odda­
ną im pod nadzór. Szczególnie ważna jest właśnie dbałość o 
jezdnie, bo o iłe sporo osób dba o stan chodnika, to raczej jezd­
nię traktują po macoszemu.

Zimę mamy — jak to się mówi — w całej pełni, choć śnieżne 
i mroźne dni przeplatane są aurą raczej jesienną. Nie zmienia 
to jednak faktu, iż spore powierzchnie na chodnikach i jezd­
niach pokryte są śniegiem i lodem. Tymczasem wielu dozorców 
i administratorów wykazuje duże opanowanie nerwowe. Wydano 
zarządzenie o podwyższeniu mandatów za brak porządku do 
1000 zł, funkcjonariusze MO przeprowadzają systematyczne kon­
trole — a oni są twardzi. Nie sprzątają i koniec.

Gdy wczoraj w godzinach rannych odbyliśmy krótki rekone­
sans na ulicach Poznania, nasunął się generalny wniosek: sprzą­
tanie śniegu i likwidowanie gołoledzi odbywa się zbyt późno. W 
szeregu przypadków zacierano się do tego po godz. 8, a więc 
wtedy, gdy większość poznaniaków pokonała już drogę do pra­
cy czy do szkoły. A że nie wszystkim to się udało, najlepiej 
świadczą raporty Pogotowia Ratunkowego, które w każdym dniu 
ataku zimy przeżywa na ogół prawdziwy najazd pacjentów.

Inny „kwiatek z tej łączki” to posypywanie solą chodników i to 
j w najbliższym sąsiedztwie drzew. Taki właśnie obrazek ogląda- 
i liśmy na ulicy Polnej (pomiędzy Świerczewskiego i Marcelińską). 

A przecież przepisy są w tym względzie bardzo wyraź­
ne: na zadrzewionych chodnikach można używać tylko piasku.

Zima, zwłaszcza opromieniona słońcem jest bardzo przyjemna, 
zwłaszcza gdy jesteśmy na wczasach, używamy sanny i jeździ­
my na nartach. Ałe w mieście, na co dzień, wolimy nie odczu­
wać tak bardzo jej skutków, (s)

Młodzi wykonawcy 
koncertu symfonicznego

Mimo młodego wieku, oby­
dwaj są laureatami pierwszych 
nagród na ogólnopolskich kon 
kursach muzycznych. Marek 
Pijarowski — zdobywca naj­
wyższego trofeum na konkur­
sie dyrygenckim w Katowi­
cach w roku 1974, na co dzień 
kapelmistrz Filharmonii Wro­
cławskiej, poprowadzi orkie­
strę poznańskich filharmoni­
ków na dzisiejszym koncercie 
symfonicznym w auli UAM 
(początek o godz. 19.30). Nato­
miast solistą wieczoru będzie 
laureat głównej nagrody na 
zakończonym niedawno w na­
szym mieście konkursie alto­
wiolistów — Ryszard Duź.

W programie utwory Ch. W. 
Cucka. P. Hindemitha i L. 
van Beethovena. (wig)

ODPOWIADAMY
Halina Andrzejewska, Krobia. 

— Mamy dla Pani odpowiedź z 
„Goplany”. Prosimy o podanie 
dokładnego adresu. (4258)

Józef M., Dobrzyca. — W spra­
wie sprzedaży włoskich topoli na­
leży dać drobne ,ogłoszenie w jed 
nej z poznańskich gazet. (49)

Henryk Adam B., Racot. — Wy 
szukać z ub. roku ogłoszenie o 
wykonywaniu pieczątek ozdob­
nych, to praca na kilkanaście dni. 
Radzimy w dalszym ciągu przeglą 
dać rubrykę drobnych ogłoszeń. 
Może Pan znajdzie to co go in­
teresuje. (152)

Janka Przystańska, Rawicz. — 
Radzimy zwrócić się do Państwo­
wego Szpitala Klinicznego nr 2 
im. H. Święcickiego w Poznaniu f 
ul. Przybyszewskiego 49. Przy 
szpitalu istnieje Poradnia Chorób 
Tarczycy i Endokrynologii. Także 
przy Państwowym Szpitalu Kli­
nicznym nr 3 przy ul. Polnej 33 
istnieje Klinika Endokrynologii.

(147)
Janina z Wrześni. — O wybo­

rze lekarstwa „nawet zagranicz­
nego” musi zadecydować lekarz. 
Redakcja takich rad nie udziela.

(33)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • godz. 9 — Losowanie 

premii pieniężnych dla właścicieli 
obiegowych książeczek FKO w 
gmachu PKO, pL Wolności 3; 
O godz. 17 — wykład pt. „Wielko 
polska w powstaniu kościuszkow­
skim” w Odwachu — Stary Ry­
nek 3; • godz. 18 — próby chó­
ru Męskiego „Hejnał” w sali 
ZDK „Stomil”f ul. Starołęcka 38, 
na które kierownictwo chóru za­
prasza mężczyzn o uzdolnieniach 
muzycznych; @ godz. 18 — zebra 
nie koła przewodników PTKK, w 
lokalu Koła.
• Dyrekcja Teatru Polskiego 

zawiadamia o zmianie repertuaru 
w dniach 17 i 18 bm.: odbędą się 
przedstawienia „Wesela”. Kasa 
może zwrócić należność za bilety 
lub wymienić je na inny termin.
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